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szaliczek, apaszkę, swet 
i koszulki), szłafroczek, 

Tajemnicę pozyskania Klienteli!!! 
zna Polska Składnica Galanieryjna 

FRANCISZEK FRLICZKA "nica" * 
dlatego podąża za najnowszymi zdobycząmi i wymaganiami w dziedzinie mody, elegancji i jakości polecając 

erek, bluzkę, bieliznę damską, nocne koszulki, kompiety (mo tylki 

dżemperki, pończoszki, rękawiczki, torebki parasolkę i t. d. - 

s PŁASZCZ jesienny, SZALIK najmodniejszy, RĘKAWICZKI skórkowe, BIELIZNĘ 

KRAWAT, PYJARĘ, SZLAFROK, SKARPETKI i t. d. 
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Nowy sukces Japończyków 
Pao-Ting-Fu zostało zajęte po krwawych walkach 

TOKIO. 23.9. Komunikat głównej wojsk chińskich lub ważne punkty ski, całkowicie odcięty od głównych 

kwatery wojsk japońskich w Chi 
nach. 

Front szanghajski: Gwałtowne 
walki nawet na broń białą: Na pół- 
nocnym odciniku tego frontu Japoń- 

czycy odparli nieprzyjaciela, ma 
wschodnim odcinku wojska japoń- 
skie rozszerzają zajmowany przez 
siebie obszar poza Lotienczen. 

Front południowy: Siina akcja 
loinictwa, Kanton był dziś ponownie 
dwa razy blambardowamy z powie- 
trza przez silne eskadry samolotów 
japońskich. 

Na innych odcinkach frontu lot- 
nictwo japońskie dokonywało dale- 
kich lotów bombardując slkupienia 

strategiczne. 
| PEKIN. 23.9. Korespondent Reu- 
ltera donosi, że Japończycy zajęli 
| wieczorem Pao-Ting-Fu. Bitwa trwa 

lła cały dzień na północ i na zachód 
|od Pao-Ting-Fu i miała specjalnie 
zaciekły charakter w okolicach 
dworca kolejowego, gdzie: Chińczy- 
cy ustawili liczne karabiny maszy- 
nowe i bronili się dł» ostatniej możli- 

wości. Po silnym prz owaniu ar- 

tyleryjskiim, oddziały | japońskie 
wtarśnęły do zniszczonych gwałtow- 
nym ogniem okopów chińskich. W 
międzyczasie prawe skrzydło wojsk 
|japojskich piisunęło się szybko od 
| strony Ma-Czeng, gdzie do tej chwili 

| znajduje się miewielki garnizon chiń- 

  

W walkach hiszpańskich 
ciągła przewaga wojsk narodowych 

SALAMANKA 23,9. Komunikat 
głównej kwatery powstańczej z dnia 
22 b. m.: 

Na froncie Asturii na wschodnim 
jego odcinku zajęliśmy miejscowość 

Comarunegna i Petraso. Posunęliš- 
my się również naprzód pod Sierra 

de Busta Sirmin. Na odcinku zachod 
nim tego frontu strzelanina i kano- 
nada. Na froncie Leon pod Pena La- 
za odparliśmy przeciwnatarcie, któ- 

remu zadaliśmy ciężkie straty. Woj- 

ska nasze posuwały się 1 na- 

przód, zajmując caikowicie Macar 
Medio i Machaco. * Na froncie Ara- 
$on nieprzyjaciel atakował nasze 
straże przednie pomiędzy Biesca i 
Orna, został jednak zdecydowanie 
odparty. Na froncie Soria i Madrytu 
strzelanina i kanonada. Jeden ро- 
rucznik artylerii rosyjskiej przeszedł 
na naszą stronę. Na froncie armii 

południowej próby natarcia nieprzy- 
jaciela na odcinku Pennaroya zosta- 
ły odparte. 

„Front Morges“ 
"Tak zw. „Front Morges“ okazuje 

ostatnio idużą ruchliwość. Fragmen- 

tem tej działalności jest bliskie już 
połączenie się stronnictw Ch. D. i 
N. P. R. w jedną organizację. Na- 
czelnym redaktorem „Polonii , bę- 

dącej własnością Wlajciecha Korfan- 

tejfo, zostanie p. Ryszard Święto- 

chowski, b. naczelny redaktor za- 

wiejszonego tygodnika „Odnowa”, 
któwy, reprezentował poglądy 
tu Morges“. W ten sposób „Polonia” 
stanie się olicjalnym niejaklj  orga- 
nem tego ugrupowania. Wreszcie 
miezacługo ukazać się ma zbiorowa 

odezwa ludzi wyznających poglądy | 

„frontu Mor, O podpisanie tej 

odezwy czyni się zabiegi u różnych 

osobistości z kół politycznych, na- 
'ukowych itp. 
| Na razie notujemy te wiadomości, 
| stwierdzając równocześnie, że do- 
jtychczasowe poczynania i oświad- 
|szenia t. zw. „frontu Morges' przy- 
czyniły się ralczej 90 zamieszania 

lniż do wyjaśnienia położenia  poli- 
tycznego w Polsce. Nie znalazły też 
szerszego oddźwięku w społeczeń- 

„fron- | stwie, które dzisiaj żąda jasnych por 
ciągnięć i wyraźnego oblicza ide- 
owego. Zarówno Ch. D., jak i N. P. 
R. oraz Stronnictwo Ludowie, na 
których „front Miorges* usiłuje się 
oprzeć, nieposiadają ani jednego, 
ani drugiego i coraz bardziej tracą 

wpływy. 

Kronika telegraficzna 
— W tych dniach powszechny zakład 

ubezpieczeń wzajemnych w Warszawie 

wpłacił na konto czekowe nr, 6 Funduszu 

obrcny narodowej zł. 25.000. 

—- Pen Prezydent R. P. przyjął dziś po 

poludniu szeia sztabu * Obozu Zjednoczenia 

Narodowego płk. Kowalewskiego. 

— W myśl uchwał zjazdu arabskiego w 

Bludan, członkowie tego zjazdu będą w 

swych krajach pracowali nad ujednostaj- 

nieniem działalności miejscowych 

tów obrony Palestyny. 

— Do prezydium - zgromadzenia Ligi 

Nar. wpłynął wniosek, podpisany przez de- 

legatów kilku państw neutralnych, zgłasza- |cjelne kolegium obwodowego sądu moskiew | członkowskie. 

— Dziś w nocy zmarł w Wiedniu na 
zapalenie płuc w wieku lat 79 general ka- 

walerii i członek wyższej izby węgierskiej, 
Stefan Horthy, brat regenta Węgier, 

—  Berlińskie poselstwo austriackie 
wyjašnilo, iż wbrew przypuszczeniom pra- 

|sy, ze sprawą pożaru Rotunty wiedeńskiej 
nie jest związana żadna akcja komunistycz- 

PE 

  

—. W San Francisco dzisiaj rano wy- 

tandart Oil Company. Spłonęło przeszło 80 
| tysięcy galonów benzyny i oleju. 
| — Wyrok śmierci, wydany przez spe- 

sił. 
| Miasto Pao-Ting-Fu jest donios- 
łym węzłem ikolejowym na linii Pe- 
kin — Hankou. W czasie wojny bo- 
kserskiej miasto td zajęte zostało 
przez wojska ekspedcyjne i stanowi- 
ło bazę dla dalszych wypadów. tych 
wojsk, 

PARYŻ 239. Przyjaciele, gen. 
Millera, następcy * gen. Kutiepowa 
na stanowisku  przewiudniczącego 
związku b. kombatantów rosyjskich, 
zawiadomili policję, iż generał znik- 
nął od wczoraj w południe. Generał 
posiadał swe biuro przy ul. Colisee. 
Zniknięcie! jego przypomina znilkknię- 
cie gen. Kutiepowa w styczniu 1931 
roku. 

PARYŻ 23,9. „Paris Midi“ poda- 
je, iż przedstawiciel tego dziennika 
otrzymał w mieszkaniu gen. Millera 
intormacje, że generał udał się wczo 
raj rano do swego biura, które opu- 
ścił o fodz. 12 i pół. Zakomuniko- 

  
wał on swemu otoczeniu, że zamie- | 

rza powrócić do biura po południu 
i dodał, iż ma do zrobienia wiele 

| kursów. Od tej chwili nikt go już nie 
|widział, nie zjawił się on na zebra- 
|niu, na którym miał być wieczorem 
| obecny. 
| Gen. Miller pozostawił list, za- 
|wiadamiający, iż ma spotkanie z 
gen. Skoblinem, Iktėry go miał za- 
prowadzić do oficera niemieckiego 
attache wojskowego w. jednym z 
krajów sąsiednich. Generał oświad- 
czył, iż pozostawia ten list, obawia 
siię bowiem członków Gestapo. Za- 
pytany wczoraj wieczorem w tej 

SIS APIE I i TA k 

| KLINIKA GEGNĘTRZKMA 0.5.8 „8.0. 
) NA ANTOKOLU 

po remoncie wznawia przyjęcia cho- 
rych z dn. 28 września, 

Poradnia dla przychodzących cho- 
rych czynna od godz. 9 — 11. 

STRONNICTWO NARODOWE 
| Kierownictwo Sekcji Akademic- 
kiej Stronnictwa Narodowego wzy- 
| wa wszystkich członków do zgłosze- 
"nia się w sekretariacie Sekcji przy 
ulicy Mostowej 1. 
czynny codziennie z wyjątkiem 

,świąt od 11 do 14-ej i od 19 do 20-ej. 
| Ogólne zebranie członków Sekcji 

  

' Akademikciej odbędzie się w piątek | 
249 br o godzinie 19.30, obecność 
'wszystkich członków konieczna. 

Wydział Organizacyjny Stronni- 
komite- |buchł olbrzymi pożar w składach benzyny | ctwa Narodowego w Wilnie zawia- 

;,damia, iż w niedzielę dnia 26 b. m. 
lo godz. 12.30 odbędzie się ogólne 
pierwsze  powakacyjne zebranie 

Omawiane będą a) 

jący kandydaturę Belgii na miejsce niestałe skiego w Łotoszynie na 8 członków orga- Sytuacja polityczna, b) Plan pracy 

w radzie Ligi Narodów, opróżnione przez 

Hiszpanię. ю 
nizacji „szkodniczej“, zostal wykonany |na najbliższą przyszłość. Obecność 

i wszystkich członków konieczna. 

  

Sekretariat Sekcji | 

Redakcja | Administracja al. Mostowa Nr. 1, telefon 12 - 44, 

Redakcja czynna w godzinach od 12 do 13 1 ed 20 do 24 

Konto P. K. O. Nr. 700.206. 

Wilno, Piątek 24 Września 1937 r. — 

Karo! Hubert Rostworowski ogła- 
5 ’а w prasie list następujący: 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Proszę uprzejmie o umieszczenie 

w l'a.iskim poczytnym piśmie nastę- 
pująve”o oświadczenia: 

D ia 26 czerwca 1937 r. wysła- 

demi i il>ratury z zapytaniem, jakie 

stancwisko zamierza zająć wobec 
wystąpieia p. prezesa Wacława 
Sierosz 'wskiego w sprawie zatargu 

+vawelsl iego. 
Dnia - lipca 1937 r. otrzymałem 

odpowiedz, iż zdaniem Prezydium p. 
prezes Wasław Sieroszewski zabie- 
rał głos alko człowiek prywatny, 
nie jako nrezos P. A. L. 

Dnia lipca 1937 r. postawiłem 

listownie wnio-ek, aby na najbliž- 
szym po-iedzesiu P, A. L. wyrazić 

votum nien ności p. prezesowi Sie- 
roszewskie. u sp wodw skandalicz- 

„nej formy że o wystąpienia w powy- 
| żej wiymienic tej sy rawie. Wniosek 
|ten uzasadni'em twierdzeniem, że 

  
|jsprawie gen. Skobl'n oświądczył, į 
nie wie co %0 та zi aczyč. W. ostat- 
niej chwili d+noszą, že yeu, Skoblin 
również zagiuął. 
PARYŻ. : 3,9. Taje'mni ze zniknię- 

cie gen. Mi'lera, które zaa'armowa- 
ło dziś ramo całą opsiię publiczną 
paryską, roz.asta się Jo rozmiarów 
jeszcze więlkszej sensacji, bowiem 
jednocześnie ze zniknięciem gen. 
Miilera znikł w tajemniczyci! 
licznościach i drugi przewódca 
związku byłych kombata tów rosyj- 
skich w Paryżu gea, Skoo'in i żona 
generała Skoblina, s'ynna śpi: wacz- 
ka rosyjska, znana pod 1 zwiskiem 
Plewickiej. 

PARYZ. 23.9. Z nowych e!emen- 
tów, wniesionych do dJ'e'tovzenia 
prowadzonego w związku z tajemni- 
czym zniknięciem gen. M.il: ra, za- 
sługuje na uwagę jeden sziz. ół, któ 
ry može pusiadač znaczenie la dal- 
szego biegu śledztwa. 

Gdy gen. Miller objął go $en. 
Kutiepowie stanowisko  qyre<esa 

nie żałrją 
Żydowski „Nowy Dziennił.* @)- 

nosi: 
„Wielka   

|semityzmem, kontynuowana jest w 

ków klasowych   
| 

1 

| 

i 
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len: list do Prezydium Polskiej Alka- | 

olko- | 

dalszym ciągu. Centralna rada z wiąz 
rozesłała odezwy liony egzemplarzy, tej 

GRZE DLRYRO i I TEO III SAS | 
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List K. H. Rostworowskiego 
do Polskieį Akademii Literatury 

godność prezesa P. A. L. obowiązuje 
zawsze i wszędzie, gdyż piastujący 
ją literat uchodzi powszechnie za 
wysoki autorytet nie tylko gey wy- 

stępuje z ramienia Akademii, wobec 
| czego powinien ważyć każde słowo, 
|ilekroć zabiera głos publicznie, 
|, Dnia 18 września (po upływie 

|ferii) na posiedzeniu plenarnym Pol- 

| ska Akademia Literatury przeszła 

|jednoglošnie do porządku dziennego 
|nad moim wnioskiem dając tym do- 

wód, że Panowiie Koledzy są jedno- 

głośnie przeciwnego niż ja zdania. 
Ponieważ to stanowisko może w 

| pizyszłości narażać minie na konilikt 

z moim sumieniem i zmusić albo do 

poniżającego milczenia: albo do 

głośnych protestów, nie zgodnych z 

zasadą obowiązującego koleżeństwa, 

przeto, nie clicąc być ani fałszywym 

bratem, ani mąciwodą, złożyłem: za- 

| szczytną godność członka Polskiej 

Akademii Literatury. 
Kraków, 21 września 1937 r. 

K. H. Rostworowski. 

  

    

Tajemnicze porwanie 
dwóch generałów rosyjs«ich i tancerki w Paryżu 

związku b. kombatantów rosyjskich, 

główni współpracownicy gen. Kutie- 

powa z ks. Irubeckim i płk. Zajce- 

jwem na czele odsunęli się od gen. 

Miliera, zbliżając się równocześnie 

do grupy skupionej wokół gen. Deni- 

kina. Między gen. Denikinem a gen. 

Millerem istniała poważna niechęć 

"tak iż nie widywali się oni ze sobą 

|od siedmiu lat. Pojednanie nastąpiło 

w ostatnią niedzielę w czasie śnia- 

| dania wydanego w lokalu stowarzy- 
jszenia b. uczestników waik na Galli- 

|poli. Podobno jednym z twórców 

tego porednania był gen. Skoblin. 

Te szczegóły wzbudziły zaintere- 

sowanie w Paryżu, gdyż mogą one 

wskazywać na to, że tajemnicza 

sprawa zniknięcia gen. Millera jest 

wynikiem wewnętrznych rozgrywek 

|w łonie emigracji rosyjskiej, aczkol- 

wiek prasa prawicowa, która przypo 

mina porwanie gen. Kutiepowa, 
twierdzi, iż obecna sprawa jest dzie- 

łem agentów G. P. U. 

  

Socjaliści w obronie żydów 
pieniędzy 
przeciwko endecji i ONR. do wszyst- 

kich oddziałów prowincjonalnych, 

akcja propaga 1towa które w najbliższych dniach będą 

| PPS, dbejmująca także walkę z anty kolportowane na ulicach wszystkich 

miast w Polsce, Dotychczas wydru- 

kowano i rozdzielono ponad 2 mi- 
odezwy *. 

pa 

 



  

Min. Komarnicki o žydach w Polsce 
Na posiedzeniu 6-tej Komisji Li- cej się zawodami handlowymi, oraz 

gi Narodów w Genewie, dzie prze- jedną czwartą (23,3 proc.) ludności | 
rowadzano dyskusję w sprawie pa- żyjącej z przemysłu i rękodzieła, Po, 

lestyńskiej, aż głos delegat Pol-|za tym w miektórych zawodach wol- 
ski przy Lidze Narodów, min. Komar | nych, jak adwokaturze i medycynie 
nicki i powiedział m. inn., co nastę- | liczba żydów dochodzi do bardzo po 
puje: ważnego odsetka. 

Żydzi osiedlili się w Polisce w po- Min. Komarnicki wskazał na to, 
ważnej liczbie w ciągu wieku XIV. że takie anomalie spotyka się także 
„Wypędzeni z Anglii, Francji, Nie- | w innych krajach, jednakowoż w pań 
miec, Hiszpanii i Portugalii — żydzi | stwach uprzemysłowionych o silnym 

odsetku ludności miejskiej nie wywo — ucielkinierzy znaleźli w Polsce a- 
zyl, który pozwolił im rozwinąć swo  łały takiej komplikacji, jak w pań- 

stwie rolniczym. Ten stan rzeczy bodnie własne życie kulturalne i go- 
spodarcze. W. epoce tej Polska była | musi się dać szczególnie odczuć w 
jedynym wielkim państwem europej | chwili gdy. emigracja żydowsika, któ- 
skim, z którego żydzi nie zostali wy-| ra przed wojną obejmowała 65.000 
pędzeni. W. ciągu wieku XIX Polska | osób rocznie, została zahamowana i 
ponciwnie stała się azylem dla ży- | równocześnie w wyniku kryzysu go- 
dów, którzy eni przez rząd spodarczego ludność rolnicza skie- 
carski z Rosji centralnej, osiedlili się rowała swe wysiłki ku zdobyciu za- 
na terytorium Polski. | wodów miejskich. 

Przechodząc do struktury: społecz | W tych warunkach rząd polski u 
nej i gospodarczej ludności žydow- | waža, że siedziba narodu żydowskie 
skiej, w Polsce, min. Komarnicki; go powinna dla narodu tego dać nie 
zwrócił uwagę, że istnieją anomalie, | tylko centrum życia umysłowego i 
które przedstawił cyfrowo: Żydzi w | politycznego, ale również nie za-| 
Pdlsce tworzą 10 proc. ludnosci o-| wieść 'tych nadziei, które wiążą się z 

  

posiedzenie Rady Miejskiej 
W dniu wczorajszym odbyło się 

pierwsze powakacyjne posiedzenie 
Rady Miejskiej. Porządek dzienny 
obejmował jeden punikt bardzo isto- 
tny, mianowicie sprawozdanie Ko- 
misji Rewizyjnej za rok ostatni, Oko 
ło punktu tego ześrodkawała się dy- 
skusja. 

Na wstępie złożony, został wnio- 
sek Koła Narodowego, aby rozpa- 
trywanie sprawozdania Komisji Re- 
wizyjnej przesunąć ma posiedzenie 
następne. Wniosek został uzasadnio 
ny przez wjykazanie pewnych uste- 
rek w sprawczdaniu, które w ciągu 
najbliższego czasu mogłyby być usu- 
nięte, W, głosowaniu wniosek Kola 
Narodowego odrzucono. 

Sprawy, finansowe, budżetowe i 
gospodarcze, znajdujące się na po- 
rządku dziennym mie wywołały 
większej dysikusji, jedynie przy roz- 
ważlaniu sprawy, zaciągnięcia po- 
życzikii od Banku Gosp. Kraj. na re- 
moni mostu Zwierzynieckiego, radny 
Koła Narodowego adw. Kiersnow- 
ski zaznaczył, że warunki pożyczki 

planowości w różnych poczynaniach, 
braku statutu organizacyjnego 
rządu Miasta, rachunikowości, prze- 
prowadzania przetargów itp. 

Rzeczawa przemówienie radnego 
Rekścia wywołało na: członkach Ra- 
dy Miejskiej duże wrażenie. Opero- 

| wał on faktami, które zaobserwował 
,w czasie przeprowadzania rewizji, 
| uraz materiałem zawartym w spra- 
wozcdaniu z rewizji przeprowadzonej 
przez Związek Rewizyjny Samorzą- 
dów. Poiskich. M. in, p. Rekść zdy- 
kwalifikował działalność kontroli 
miejskiej i zarzucił, że jeden z u- 
rzędników kontroli dopuścił się czy- 
nu jego zdaniem wichodzącego w 

| kolizję z kodeksem karnym, a mia- 
nowicie zalegalizowania księgi bu- 
chalteryjnej datą wsteczną. Na tem 
tle wyjwiązała się dyskusja pomię- 
dzy p. Rekściem z jednej strony a 
prez, Maleszewskim i prezesem. ko- 
misj; rewizyjnej prof. Jaworskim z 
drugiej. Prezydent  Maleszewski 
zwrócił uwagę, żę należało go o tem 
wcześniej poiniormować, P. Relkść 

gólnej, cbejmują zaś prawie 30 proc. 
ludności miejskiej kraju, a w niektó- 
rych województwach wschodnich na 
wet 50 proc. ludności miejskiej, Ano 
malie jeszcze większe wykazuje 
struktura zawodowa żydów w Pol- 
sce, którzy tworzą jedjynie 1 proc. 
ludności rolniczej, natomiast dwie 
trzecie (62 proc.) ludności zajmują- 

urzeczywistnieniem zasad deklaracji 
Balfoura. Oznacza to, że siecziba na 
rodu żydowskieg:' powinna być zdol 
na do przyjęcia w swych granicach 
poważnej części mas żydowskich, 
których egzystencja gospodarcza nie 
może (być inaczej zapewniona, 
przez emigrację. 

Stypendia szkolne Ossolineum 
Zakład Narodowy im.  Ossoliń- 

skich we Lwowie, istniejący. od 1817 
r., jedna z majpoważniejszych, a mo- 
22е jedyna w swoim rodzaju placów- 
ka kultury polskiej na kresach, u- 
traymująca dochiddami uzyskiwany- 
mi z przedsiębiorstw bibliotekę i 
muzeum, oraz publikująca wyidaw- 
nictwa naukowe, uważa również za 
swój obowiązek pomoc biednej mło- 
dzieży szkolnej. 

Na rok szkolny 1937-38 przezna- 
czyło Ossolineum na każde kurato- 
rium okręgu szkolnego (we Lwowie, 
w Krakowie, w Warszawie, w Po- 
znaniu, w Lublinie, w Katowicach, 
Wilnie, Równem Wołyńskim i w 
Brześciu mad Bugiem) kwolę po 

Klub Demokratyczny organizuje się 
„Czas'” pisze: 
W Warszawie został zawiązany 

komitet organizacyjny, Klubu  De- 
mokratycznego, którego przewod- 
nictwo objął senator, profesor dr. 
Mieczysław Michałowicz. W skład 
Klubu wejdzie szereg wybitnych 
działaczy z kół legionowych, peo- 
wiąckich oraz wolnych zawodów. 

Podobny komitet powstał rów- 
nież w Krakowie, a na jego czele 

Fi UNA 
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J. KLODECKI, Zamkowa 17, tel. 9-28= 
TADA 1090 4005 ba i Ai 
 poleca 
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Kongres 
Tym ražem nie jest mowa o sen- 

sacyjnym filmie pod tym tytułem, 
ale o tańcach na zaakończenie odby 
tego niedawno w Marienbadzie cze- 
skim kongresu ortodoksów  żydow- 
skich gdzie również tańczono. 

Bez kobiet jednak, bo w pojęciu 
Talmudu kobieta jest stworzeniem 
niskim, niegodnym przebywać w to- 
warzystwie męskim w chwilach do- 
niosłych. Musiał to być zatym ta- 
niec tryumiu.. A taniec sprowadzał | 
się do jednej tylko figury: wszyscy 
tworzą zamiknięte koło, kładąc so- 
bie wzajemnie ręce na karku, i pod- 
skalkują w radosnych 
Jak to wyglądało, opisuje ze swo- 

- 

Komintern działa 
na terenie Litwy Kowieńskiej 

| „Rigasche Rundschau' zamiesz- 
cza sensacyjne informacje 
łalności Kominternu ma Litwie. Z Liczne incydenty między Litwą z, 
danych przyłtolczenych przez dzien- 

Paryż zazdrości Wiinu! 

sweterki, dżemperki, szlairoczki, kompleciki ciepłe, bielizna dam- = 
ska i męska, kamizelki ciepłe, swetry męskie, krawaty i t.d.it.d. _ 
Bieliznę stołową i pościelową, kołdry watowe z własnej pracowni, = 

1.000 zł., płatną do rąk kuratora da- 
neżo okręgu szkolnego. 

Kwota ta będzie podzielona w 
spsób  mastępujący: jednorazowe 
stypendium dla mcznia gimnazjum 
kupieckiego 300 zł., jednorazowe 
stypendia dla 3-ch uczniów szkoły 
powszechnej po 100 zł. dla każ- 
dego Kuratorium Okręgu Szkolnego. 
Ogólna więc suma udzielonych 
przez Zakład Narodowy; im. Ossoliń 
sikich stypendiów, wynosi w roku 
szkolnym 1937-38 9.000 zł, nie li- 
cząc stypendium im. Henryka Sien- 
kiewicza oraz innych stypendiów, 
udzielanych са raku niezamożnej 
młodzieży akademickiej. | 

| stanęli płk. Wojakowski i b. senator 
prof. Sienlko. W. najbliższym czasie 
|powstaną poddbne komitety w in- 
|nych ośrodkach, 

|. F. Michałowicz rozpoczął swą 
dziaialność od wywiadu  udzielone- 

'во itygodnikowi „Czarno na bia- 
łym”, w którym poza napuszonymi 
frazesami i inwel 
wami, żadnej istotnej treści nie moż- 
na się dopatrzyć. 
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tańczy... 
istym zachwytem  žargonowy 
dyszy Tegblat“. 

„Wspaniały widok przedstawiały 
te swoiste tańce (bezpośrednio po 
zamknięciu obrad kongresu). Była 
to misterna mozaika haftowana i w 
całość złączona. Cadylk i rabin, cha- 
syd i ortodoksa-antychasyd, naczel- 
nik talmudycznej uczelni: wyższej i 
profescr uniwersytetu, szary żyd i 
żyd-dolktór, zachodnio - europejski 
bankier i wschodni handlarz,  kapi- 
|talista i roblotnik, cyllinder, jarmuł- 
ka, jasny muncur sportowy i atłaso- 
wy chałat, długi strój rabiniczny i 
elegancki smoking, — wszyscy, 
wszyscy razem, zwarci w j 
hopce". 

' „Ju- 

„łację nie tylko w stosunkach we- 
o dzia- wnętrznych Litwy i innych państw. będą na liniach: Wilno — Lwów i 

jednej stromy, a P i Niemcami 

są bardzo niedogodne, a nawet nie- | wskazał, że podał ten fakt w proto- 
które klauzule umowy narażają na | kule rewizji i mie jego winą jest, że 
szwanik godność samorządu wileń- |prezes komisji nie poinfcrmował o 
skiego. Dyskusja wyjaśniła, że uzy- |tym prezydenta, Na to oświadczenie 
skanie dogodniejszej pożyczki: jest|prof. Jaworski zareagował nerwo- 
w obecnym momencie niemożliwe. |wym krzykiem, zarzucając p. Rek- 

Po dokonaniu wyboru nasiępcy |ściowi, że on podpisał pismo do Pre- 
ławnika ś. p. Kubilusa w osobie p. |zydenta nie zawierające tego zarzu- 
Wojciecha Gołębiowskiego, Rada |tu. Sprawa będzie wyjaśniona na 
Miejska przystąpiła dq dyskusji nad najbliższym posiedzeniu, Dyskusja 

| sprawozdaniem Komisji Rewizyjnej. wywołała daść duże podniecenie, 
Radni narodowcy pp. Rekść i Bi- | O północy obrady przerwano, 
szewski podkreślili istotne zarzuty. Dalszy ciąg dyskusji nad sprawo- 
iprzeciw gospodarce Zarządu Miasta, zdaniem ikomisji rewizyjnej odbędzie 
|wyrażone w sposób dość ogólnikowy się na następnym posiedzeniu. 
w sprawozdaniu, Zarzuty te dotyczą 

LINE LKLSD ALTAS I SESI as TN III PB SZA HO 

— Jeszcze rano nie miałem pieniędzy na 
jtramwaj, a teraz jestem już bogaczem, 

— Domyślam się: wygrałeś na loterii klasowej. 

Kięski żywiołowe w rolnictwie 
Okóinik o szacowaniu strat 

MW dniu 31 sierpnia rb. Minister- 31.111 1937 r. i mogą być wydawane 
stwo Skarbu wydało olkólnik L,D.V. ubiegającym się o nie osobom, któ- 
28519-3-37 w sprawie wiydawania rych gospodarstwa były indywidual- 
wyciągów z protókółów szacunko* nie bacane. Natomiast nie należy 
wych strat z powodu klęsk żywioło- | dawać odpisów (wyciągów)  proto- 
wych w gospodarstwach rolnych, kułów, sporządzonych na podstawie 

W okólniku tym Ministerstwo $ 120 wspomnianego rozporządze- 
wyjaśnia, że urzędy skarbowe mogą | nia. 
wydawać odpisy względnie wyciągi W końcu Ministerstwo zaznacza, 
protokółów szacowania przez Iko-|že podania w omawianej sprawie 
misje strat "w gospodarstwach klę- |podlegają opłacie w: wysakosci 5 
skami żywiołowymi, Odpisy, wycią- |zł., zaś od odpisów lub wyciągów pro 
gi, o których mowa, mogą zawierać |tokółów mależy pobierać opłatę 
jedynie okoliczności, wskazane w $ |stemplową 'w myśl art. 157 ustawy 
121 i w ust, 1 — 3 $ 122 rozporzą- |o opłatach stemplowych. 
dzenia Ministerstwa Skarbu z dnia 

Niezwykłe zajście w teatrze w Warszawie 
ły mu opuszczenie miejsca. Incydent Podczas przedstawienia, komedii 

„Mięczak”, w teatrze Malickiej w |ten wywołał konsternację wśród licz 
Warszawie, w połowie II aktu, jeden |nie zebranych na sali widzów, któ- 
z widzów zerwał się nagle z krzesła |rzy zaczęli podnosić się krzeseł, za- 

intrygowani  ckrgykami. Jedynie z okrzykiem: „Puście mnie na sce- c 
nę, ja z nią porządek zrobię! Talka aktorzy na scenie zachowywali spo 

kój, mie przerywając gdy. Po chwili sama jędza jak moja żona”. Okrzyk i 
skierowany był pod adresem Malic- | —zdenerwowany widz uspokoił się i 
kiej, grającej koncertowo tytułową | zajął miejsce. Po ukończeniw 2-go 

alktu, przeprowadzony  spojrzeniami rolę, › : 
publiczności nieznany widz wsiadł Będące w towarzystwie owego n 

mężczyzny dwie panie, uniemożliwi- |do taksówiki i odjechał do domu. 

Radio dla wszystkich! 

od popu arnej nowoczesnej 3-ki bat. 

w kompl. za zł. 170.— do luksusowych 
superheterodyn ze skalą geographic 

wtmie Michał GIRDA 
Wilno, Zamkowa 20. Tel. 16-28 
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Tanie bufety w pociągach 
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   Sport 
Międzynarodowe zawody Warsza- 

wianki w Warszawie, 
W dniach 2 i 3 października od- | 

będą się w Warszawie międzynaro- 
dowe zawtddy lekkoatletyczne, or- 
$anizowane przez K. $. Warsza- 
wiankę. 

Do chwili obecnej wpłynęły zgło- 
szenia: 

Finlandczyka  Hoeckerta, który 
będzie biegał na dystansach 3 i 5 
klm. Belga Miosterta (800 m. i 3 
klm). Zapewniony jest nadto start 
Niemców: Harbiga na 400 i 800 m., 
Leichuma na 
oraz Wieinkótza w skoku wzwyż. 

Z maszych zawodnikėw  starto- 
wać będą m. in.: Noji na 3 i 5 klm., 
Kucharski na 800 m., Gąssowski na 
400 i 800 m., Zasłona na 100 m. i 200 
m., Garnuszewski w sktdku wzwyż. 

Zawody odbywać się będą na 
stadionie Wiojska Polskiego. Organi- 
zatorzy czymią starania, aby spro- 
wadzić na start do Warszawy jesz- 
cze Wėllkego (Niemcy) w kuli i 
Daranyi' ego w dysku. 

O mistrzostwo Polski w Krakowie. 
W dniu 3 paźcziernika rozegra- 

ny zqstanie w Krakowie kolarski 
biejg na torze na dystansie 50 klm. 
o mistrzostwo Polski, 

(Udziiał wezmą najlepsi kolarze 
sea Łodzi i Śląska oraz Kra- 

owa. 

Przybycie komendanta 
Zw. Strzeleckiego 
23 b. m. przybył z Warszawy ko- 

mendant główny Zw. Strzeleckiego 
ppłk. dypl. Marian Frydrych, które- 
$o powitali ma dworcu oficerowie 
strzeleccy podokręgu wileńskiego, 
Przyjazd komendanta głównego po- 
zostaje w związku z odbywającymi 
się w Wilnie Narodowymi Zawoda- 
mi Strzeleckimi. 
ESET LS ZTS 0 To zy 

Jest to niestety prawie pewne, 
że gdy doszło do wojny za naszych 
dni, bojowa działalność lotnictwa 
nie ograniczałaby się wcale do obiek- 
tów czysto wojskowych, Tymbar- 
dziej, że pomimo stałego postępu w 
precyzji bombardowania z powie- 
trza, nadaje się ono obecnie więcej 
do obstrzeliwania obiektów dużych, 
a daleko mniej do zwalczania celów 
ograniczonych i zwartych, 

Gen. Dyw. Wł. SIKORSKI 
w dziele swoim „Przyszła Wojna”. 

  

Kto wygrał na loterii? 
Pierwsze ciągnienie, 

5.000 zł. — 186640. 
10.000 zł. — 81803 132723. 
5.000 zł. — 127332 138756 181391 

193689; 
2.000 zł. — 17778 46745 49240 

75199 77771 82545 84530 93080 
94672 127900 142009 157749 178031. 

1.000 zł. — 3885 6850 14128 20504 
29053 33587 36176 65667 73518 
79061 81681 82862 85778 689576 
95931 100829 102409 106244 112005 
112036 134393 135016 146737 180293 
170713 180766. 

Drugie ciągnienie. 
20.000 zł. — 123343. 
10.000 zł. — 45912. 
5.000 zł. — 23527 88951 117386 

171344. 
2.000 zł, — 39387 53868 82802 

132308 134269 157298 160091 184206. 
1.000 zł. — 1930 11089 16671 

17382 35110 41698 43271 47056 49031 
59458 61935 68410 73330 78235 
93144 98345 99484 100932 106791 
136281 156612 168157 174161 183010 
186766 193340 194597,   Min. Komunikacji powierzyło mlelka — gr. 20, jajko — gr. 20, por- 

Międzynarodowemu _ Towarzystwu | cja kiełbasy z musztardą (100 gej! 
Wagonów Sypialnych uruchomienie gr. 60, butelka wcły, sodowej — gr. 
tanich bufetów. Na razie czynne one | 20 ńtd. 

Przytoczone ceny rozumieją się 
Wilno — Warszawa. Bufet mieścić wraz z usługą. Na specjalne 
się będzie w iednym z przedziałów | kreślenie zasługuje określenie 

  
po- 

nik wynika, że Komintern posługuje z dnugiej strony, są, zdaniem dzien- wagonu 3 kl. Zatwierdzony już zo- jęcia szklanka, jako miary 1/4 litra, 
się na terenie Litwy licznymi pota- 
jemnymi organizacjami komunistycz 
nymi, do których przeważnie należą 
żydzi, Komintern rozwija swą agi- 

„nika, właśnie wynikiem działania u- stał cennilk, według którego pobie- Przy tej okazji warto przypomnieć, 
"krytych 1 ódców komunistycz- | rane będą następujące ceny: sziklan- iż szklanka w pojęciu niektórych re- 
nych na Litwie. „|ka herbaty z A — gr. 40, stauraturów dworcowych nie prze- 

szklanka kawy białej — gr. 60, szikl, kracza 150 cm, sześc, j 

  

Wilkins, badacz strety polarnej za- 
ginął podczas poszukiwania Lewo- 

niewskiego. 

Im więcej członków LOPP, tem 

|. możemy spoglądać w przy- 
szłość, 
Zapisy w Obwodzie Miejskim LOPP. 

ui. Żeligowskiego 4. i 

100 m. i skok wdal | 

 



    

  

  

„Dyktatury” 

i „Demokracje” 
Zaczniemy od przypomnienia starej 

anegdoty. Pokłóciło się dwóch chło- 
pów, spór jednak miał przebieg doćś 
pokojowy, dopóki jeden drugieme ъ ) - 
myślał od złodziei i łajdaków. Lew 
jeden z kłócących się podniósł ten i 

krzyknął pod adresem drugiego ty o- 
mentro, ty sufraganie. Tego było zel- 
żonemu za wiele — trzasnął mówią - 

cego na odlew... 

Anegdota ta dowodzi, że najwięk- 

sze wrażenie robią na ludzi słowa nie- 

zrozumiałe, Łajdak -- to jeszcze uj- 

dzie, lecz sufragan — tego to już za 
wiele... 

Przypomina się nam ta opowieść, 

gdy czytamy w pewnego gatunku pi- 

smach o tym, jak to rośnie wzburzenie 
w świecie przeciw państwom „total - 
nym”, przeciw „dyktaturom” przeciw 
wszystkim zwolennikom „wojny“ i 

„reakcji”. Bo z wojną, reakcją to jesz- 

cze ujdzie, lecz najgorsze to te pań- 

stwa „totalne”, Gdyby tak zapytać 
tych co tym słowem tak chętnie szafu- 
ją, to z pewnością nie umieliby wy- 

jaśnić co ono właściwie oznacza. 

Czy czasem treścią jego nie jest 
stwierdzenie, że ponad interesami je- 
dnostek i klas stoi interes państwa ja- 

ko całości i że muszą mu być podpo- 
rządkowane interesy osób i grup spo- 
łecznych. I jeśli określenie to dotyczy 

państw takich jak włoskie lub nie - 
mieckie, gdzie t. zw. „mniejszości” 

narodowych wcale niema, lub nie są 
brane w rachubę, to bodaj że można |. 
by się pogodzić z uznaniem „totaliz- 

mu'' państwowego... Inaczej oczywiś- 

cie w Polsce, tu może być mowa tylko 

o państwie narodowym — państwie 
narodu polskiego, którego interesom 
muszą być podporządkowane interesy 

poszczególnych jednostek, warstw i 

grup społecznych. 

Zamiast tedy mówić o państwach 
„totalnych”, „dyktaturach”, „demo- 
kracji” i t d., właściwiej jest mówić 
© państwach narodowych i o pań- 
stwach rządzonych przez masonerię, 
Państwa totalne i dyktatorskie to są 
w Europie dzisiejszej państwa naro - 
dowe; t. zw. „wielkie demokracie" to 
są państwa rządzone w myśl religii 
masońskiej i przychylne Żydom. 

Oto istotny stan rzeczy. Ci zaś, 
którzy walczą z nacjonalizmem, któ- 
rzy chcą obronić obecną sytuację Ży- 
dów w Europie, którzy są zwolenni- 
kami panowania lóż, wymyślili bar- 
dzo dowcipny zabieg — nazywają pań 
stwa narodowe dyktatorskiemi, a rzą- 
dy masonerii — demokracjami. 

Jeśli się dziś pisze o wejściu w 
szranki Stanów Zjednoczonych w 
obronie „wolności” i „demokracji“, to 
znaczy to, że na rząd Stanów Zjedno- 
czonych mają wielki wpływ Żydzi i że 
potrafil oni zmobilizować opinię ame 
rykańską, by wystąpiła w ich i maso- 
nerii obronie na terenie europejskim. 

Istota położenia, rzeczywistość rze- 
czywista jest taka, że w Europie wal- 
czą zwolennicy nacjonalizmu, przed- 
stawiciele wielkiego prądu narodowe- 
$o, reprezentującego dziś cywilizację 
i kulturę zachodnio « europejską, z 
Żydostwem i ze służącymi jego inte- 
resom lożami, 

Zaś opinii europejskiej usiłuje się 
narzucić nomenklaturę, która sprawia 
zamęt w umysłach i w działaniu. Wy- 
rzucimy tedy ze swego słownika nie- 
zrozumiałą nazwę totalizmu, prze- 
staniemy uważać za istotę nowych prą 
dów nacjonalistycznych przypadko - 
we istnienie „dyktatur”, a zamiast 
„demokracja" używajmy właściwej 
nazwy „masoneria“. 

Będziemy wówczas mogli łatwiej 
się porozumieć, będziemy zabezpie- 
czeni przed zamętem szerzonym przez 

" prasę, której główną troską jest obro 
ha interesów żydowskich i przyjście 
2 pomocą zagrożonym interesom 

„pdzieci Wdowy”, 

] 

| Społeczeństwo polskie myśli powo- 
;, Zdawało by się, że jesteśmy naro- 

i $wm pełnym temperamentu i że rea- 
| gujemy bardzo żywo na wszystkie po 
j budki zewnętrzne, Tymczasem okazu- 
j je się, że jesteśmy społeczeństwem u- 
temperowanym, grzecznym i lubiącym 
przede wszystkim własny spokój. 

Uwagi powyższe nasuwają się w 
związku ze sprawą terroru ukraiń - 
skich bojówek w Małopolsce Wschod 
niej. Wyliczaliśmy już w Dzienniku 
morderstwa: rodzeństwa Jasińskich 

| w powiecie złoczowskim, Czuby i Wiś 
niewskiego w brzeżańskim, Tomasika 
w podhajeckim, Dryzny i Duszka w 
sokalskim. Podawaliśmy. że o wiele 
liczniejsze są ponad to wypadki pod- 
paleń i różnego rodzaju sabotażu, Nie 
stety władze nie wydały wcale oficjal 
nego komunikatu ani o wynikach 
śledztwa i poszukiwań za morderca- 
mi, ani też nie podały liczby sabotaży 
i wysokości strat, Wiadomości nasze 
czerpiemy wprost z terenu, z oświad- 
czeń i uchwał organizacyj polskich, z 
polskiej prasy tygodniowej w mia - 
stach wojewódzkich i powiatowych, » 
nawet z oświadczeń osób urzędowych 
na procesach przeciw członkom O. U. 
N. Ale komunikatu oficjalnego, obej - 
mującego wszystkie wyniki morderstw 
L nie možemy się docze - 

  

Cierpi na tym sprawa polskości w 
Małopolsce Wschodniej, Gdzieś tam 
są ofiary, W różnych zapadłych miej- 

A w różnych wioskach i 
pszysiółkach pozostały wdowy i sie- 
roty, które opłakują śmierć swoich   
Zagadnienia społeczno - gospodar- 

cze i program swój w tych sprawach 
częściowo już przedstawiony w „Essai 
sur le gouvernement de demain“ do- 
kladniej omawia Henryk hrabia Pary 
ża, syn pretendenta do tronu francu - 
skiego, w nowej ksiąžce „Le Prolėta- 
riat" (wyd. Ocuvres frangaises, Paris 
1937, str. 191). Zdaniem hr. Paryža, 
który reprezentuje ten sam pogląd co 
znani pisarze studjujący we Francji 
kwestię korporacjonizmu (Lucius, 
Viance, Valdour), proletariat jest two 
rem liberalizmu gospodarczego, któ - 
rego konsekwencją jest etatyzm i prze 
wroty marxistowskie. Społeczeństwa, 
które chciały realizować zasady Wiel 
«iej Rewolucji francuskiej przyjęły 
zgodnie z „Deklaracją praw człowie- 
ka i obywatela”, że podstawą ustroju 
społecznego jest jednostka; przez to 
demokracja zdezorganizowała społe - 
czeństwa, których naturalną komórką 
jest rodzina — jednostka zbiorowa. 
W pierwszej części swej książki cha 

zahteryzuje kr. Paryża dawny ustrój 
korporacyjny monarchii francuskiej, 

który był ustrojem opieki społecznej 
opartym zawsze na rodzinie i produ- 
kującym w myśl hasła najwyższej ja 
kości nie zaś największej ilości, Opar 
te na takich zasadach korporacje nor 
mowały wytwórczość zapobiegając 
monopolom przez zakaz koalicji przed 
siębiorców i pracowników, uniemożli 
wiając koncentrację przemysłową w 
zakładach o licznych filiach; korpo- 
racje współdziałały z władzami pań- 
stwowymi przy ustalaniu cen i do 
nich, a nie do poszczególnych przed- 
siębiorców zwracał się skarb o zapła- 
tę podatków, Zbyt wielkie uprzywile 
jowanie w korporacjach przedsię - 
biorców i ich synów, za daleko idące 
utrudnienia dla dojścia do stopnia mi 
strza stworzyły szereg faktycznych 
monopoli i niesprawiedliwości; wy - 
starczała jednak reforma, nie trzeba 
było korporacji znosić. 

Za Ludwika XVI zniósł korporacje 
liberał Turgot, ale przywrócił je Mau 
repas; w r. 1789 dn. 4 sierpnia znie 
siono wszystkie organizacje pośredni- 
czące między jednostką i państwem, 
a w czerwcu 1791 Konstytuanta u- 
chwaliła jednomyślnie ustawę zapro- 
w: przez posła Le Chapelier, 

ttóra czyniła z pracownika narzędzie 
kapitału, równie anonimowe, jak ten 
kapitał. 

Wielka Rewolucja Była triumfem 
zasad indywidualistycznych wzboga- 
conej burżuazji, nie była wcale wy- 
buchem społecznym spowodowanym 
przez nędzę. Postawienie rozproszko 
wanych jednostek "naprzeciw kapita-   

  

  

żywicieli, W innych znowu wsiach i 
miasteczkach polscy chłopi spotkali 
się ze zdradzieckim pożarem, z wyko- 
szeniem zboża, bombą wrzuconą 
przez okno! Ponieśli szkody, mają 
straty i zapewne jest im przykro, że 
społeczeństwo o tym milczy, że o- 
prócz instytucyj urzędowych nikt nie 
spieszy im z pomocą ponad urzędową 
miarę. 

Jak jednak społeczeństwo ma po - 
móc tym najbardziej opuszczonym i 
najbardziej zapomnianym swoim 
członkom, skoro nic pewnego 0 roz - 
miarach szkód i strat nie wie? Teren 
Małopolski Wschodniej jest oibrzy - 
mi, a społeczeństwo nie ma swoich or- 
ganów informacyjnych. Dawniej, kie- 
dy organizacje społeczne nie , byly 
jeszcze „usanowane”, mogły z powo 
dzeniem spełniać tę misję, Dzisiaj nie 
stety czekają one na skinięcie z góry 
i same nie śmią się zdobyć na inicja - 
tywę, która przecież nie może być 
przez żadnego Polaka potępiona. Bo 
chodzi tu tylko o pomoc tym, którzy 
padli ofiarą szowinizmu i polityczne- 
go ukraińskiego terroryzmu, i to o po 
moc zarówno materialną jak i moral- 
ną. Jakie będziemy mieć prawo do 
dusz i serc polskiej ludności chłop - 
skiej na kresach, skoro ją opuszcza - 
my w nieszczęściu? Czyż te dusze i 
serca nie rzucą nam kiedyś w twarz 
gorzkiego wyrzutu, że nasze uczucia 
i zamiary utrzymania ziem kreso - 
wych przy Polsce są tylko pustym fra 
zesem? 

Okolo dwa tygodnie temu Stronni- 
etwo Narodowe we Lwowie upomnia- 
ło się na publicznym wiecu o ogłosze 

i zcentralizowanego państwa zrodzi- 
ło proletariat. Hrabia Paryża, poto- 
mek i następca królów Francji, nie 
solidaryzuje się wcale z klasami ро- 
siadającymi i potępia gospodarkę 
biurokracji liberalnej. Rozstrój kapi- 
talizmu powstającego z oszczędności, 
koncentracja unicestwiająca średnie 

i małe zakłady wytwórcze, skierowa- 
nie produkcji na ilość i taniość, bez 
uwzględnienia jakości i bez zwróce- 
nia uwagi na rzeczywistą pojemność 
rynku, maszynizm, wszystko to stwo 
rzyło w okresie liberalnym dyktatu- 
rę kierowniczego i anonimowego ka- 
pitału, nowy feudalizm podstępny i 
nieuchwytny, Hr, Paryża stwierdza, 
że gospodarka liberalna byłaby ży- 
wotna i nieszkodliwa, abo stoso- 
wala zasady moralne, jednak zmate- 
rializowana burżuazja obojętnie za- 
chowała się wobec nienawiści i nę- 
dzy, rosnących z powodu tworzenia 
się milionowych armii proletariuszy, 
ludzi bez przyszłości, najmujących 
się wyzyskującym posiadaczom ka- 
= Zająwszy pozycje liberalno- 

onserwatywne zamożne warstwy 
społeczeństwa zmusiły robotników do 
samoobrony klasowej, do poddania 
Się mistyce proletariackiej. Zdaniem 
hrabiego Paryża udział pracowników 
w zyskach, współdzielczość i udział 
w administrowaniu przedsiębiorstw 
nie są rozwiązaniami zupełnymi kwe- 
stii społecznej; robotnicy nie mogą 
być wprowadzani do machiny kapita- 
listycznej jakby byli kapitalistami, bo 
w razie niepowodzeń tracą zarówno 
pracę, jak oszczędności i nigdy tak 
dużego udziału nie mogą posiadać, a- 
by mieć rzeczywisty wpływ jako ak- 
cjonariusze na losy  przedsiębior- 
stwa. 

Hr. Paryża jest zdania, że z pośród 
ekonomistów XIX wieku, którzy wy- 

wiedzieli się przeciw  liberalnemu 
lalakzniowi zostaną nazwiska 
dwóch: La Tour du Pin'a, który wy- 
L się za wspėlpracą klas i 

xa, który głosił walkę klasową. 
rx znosząc samo pojęcie zysku, 

chcąc zniszczyć wszelki kapitalizm i 
własność, przygotowywał ustrój hy- 
perkapitalizmu państwowego i 
letaryzowanie całego społeczeństwa. 

W drugiej części swego studium 
przedstawia hr. Paryża zarys progra- 
mu, którego realizacja ma być tym 
trzecim rozwiązaniem problemu, in- 
nym niż rozwiązanie liberalne i marxi 
stowskie. Trzeba się oddalić od zasad 
indywidualnych 1 liczyć się z natural 
nymi organizacjami: rodziną, związ- 
kiem zawodowym, wspólnotą regiona] 
ną. Liberalizm faktycznie, a nawet 

be i saprzeciw zbiurokralyzowanego prawnie uprzywilejował _ człowieka 
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Ujawnić ofiary i straty 
Lwów, we wrześniu. 

nie pełnej listy strat i ofiar terroru 
O. U. N. wśród ludności polskiej, W 

sprawie nadzwyczajne walne zebra- 
nie Związek Obońców l.wowa, który 
uchwalił podobną rezolucję i zadekla 
rował 250 zł. na cele pomacy poszko 
óG wanym Polakcn. Wezwał również 
Związek całe społeczeństwo polskie 
uaszej dzielnie 7 do dalszej pomocy, 
materialnej i moralnej zarazem. Bo 
czyż jest inny spos*» dotarcia dc po- 
krzywdzonyc1 . wyrażenia im w :pół- 
czucia, niż przez zaofiarowanie po- 
mocy? 
Sprawą tą ma się zająć Sekretariat 

porozumiewawczy stowarzyszeń pol- 
skich *w Małopolsce Wschodniej. 

ją akcję od opublikowania listy strat 
i ofiar! Będzie to zarazem pierwsza 
publiczna akcja Sekretariatu zasługu 
jąca na miano ogólno-narodowej. Ak- 
cja ta może być sprawdzianem praw- 
dziwie patriotycznych zamiarów tej 
instytucji. . 

A zatem do dzieła. Jeżeli słusznie 
pubiicyści polscy domagają się wia - 
domości prawdziwych, albo okruchów 
prawdy przynajmniej, w sprawie za- 
machu w Świdrach Małych, to rów- 
nie słusznie opinia narodowa Małopol 
ski Wschodniej domaga się prawdy o 
terrorze ukraińskim! Stać nas chyba 
Polaków na odwagę spojrzenia rzeczy 
wistości w oczy. A Państwo nasze 
stać również na ujawnianie rzeczywi- 
siści i nie chowanie jej pod zielone 

  
sukno pseudonorma'izacyjnych stoli- 
ków, NE 

d M. R. 

„Proletariait“ 
Nowa ksiažka Hrabiego Paryža 

bez rodziny, marxizm czyni z rodziny 
instytucję czysto umowną, co jest 
sprzeczne z istotą rodziny; !- 'eba od- 
budować rodzinę pojmująć własność 
jako dziedzictwo całej rodziny (pa - 
trimoine familial) i umożliwiając 
kobiecie pozostawanie przy ognisku 
domowym. Zawody powinny być zor 
ganizowane; państwo ma obowiązek 
określenia praw i obowiązków korpo- 
racji zawodowych. Ubezpieczeniami 
społecznymi, bezrobociem zająć się 
powinny związki zawodowe; od pra- 
cy anonimowej trzeba przejść do pra 
cy stowarzyszonej, wrócić do zasady 
jakości przez odrodzenie rzemiosła. 
W dawnej Francji znano tylko stowa 
rzyszenia osób, w wieku XIX powsta- 
ły stowarzyszenia kapitałów a przez 
to koncentracja przemysłowa i prole- 
tariat. Konieczne jest odrodzenie re - 
gionalizmu, dekoncentracja miast i 
„rozproszenie'. ośrodków przemysło- 
wych (disstmination industrielle). 

Hr. Paryża szczegółowo opisuje u- 
strój i działalność państwa korpora - 
cyjnego opierając się na tezach La 
Tour du Pin'a (zob. La'Tour du Pin- 
Vers l'ordre social chrėtien, nowe 
wyd. Paris 1929). Jedynym wyjściem 
z sytuacji pozwalającym uniknąć 
marxizmu i totalizmu faszystowskie - 
$o i niemieckiego jest zdaniem hr. Pa 
ryża powierzenie najwyższego arbitra 
żu w państwie monarsze dziedziczne- 
mu, jako stałemu i niespornemu naj - 
wyższemu organowi państwa;  tota- 
lizm i marxizm wyszły z atomizują- 
cej społeczeństwo demokracji i nie 
mogą usunąć szkód zrządzonych przez 
liberalizm. : 

  
L. G. 

szych zostali obecnie przywróceni na 
katedry: Heydel, Glatzel i Glixelli w 
Krakowie, oraz Zygmunt Klemensie- 
wicz, profesor zwyczajn fizyki na 
politechnice lwowskiej. itając z za- 

leniem początek likwidacji ję- 
drzejewiczowskich rugów, pisze „Ku- 
rier Polski”: 

„Profesorowie SA byli wbrew 
opinii władz uniwersyteckich, ba, na- 
wet mimo protestów zainteresowanych 
wyższych uczelni, Były to pierwsze o- 
fiary sławetnej reformy fe ТО 
czelni ,która od pierwszej chwili swe- 
šo istnienia stała się pna ogól- 
nego niezadowolenia, która zachwiała 
wewnętrzną równowagą naszych uczel- 
ni akademickich i zmąciła do dna nor: 

į“ melny tok ich funkcjonowania, 
  

| rozma 

Niechże więc Sekretariat zacznie swo-' 

Renominacje 
Czterej prołesorowie szkół wyż- 

| 
| 

|- 

  

  

PRZEGLĄD PRASY 
OFICEROWIE A POLITYKA 

zało się rozporządzenie wyko- nawcze Ministra Spraw Wojskowych ubiegłą niedzielę odbył w tej samej | со pragmatyki oficerskiej z 12 marca 
1951. Rozporządzenie zawiera zasa- 
dy mianowania oficerów па wyższy 
stopień, sprawy urlopów i małżeństw, 
powoływania do służby cywilno-pań- 
stwowej. 

Przepisy o zajmowaniu się polityką 
brzmią: 

„Olicerom służby stałej oraz wszy* stkim innym, pełniącym służbę czynną nie wolno w szczególności — brać u- ziału „w zgromadzeniach, wiecach lub zebraniach o charakterze politycznym, uczestniczyć w manifestacjach poli- tycznych, roztrząsać w prasie zaga- dnień politycznych" 
> pracach literackich, naukowych 
i dziennikarskich mówi rozporządze- 
nie: 

„Olicerowie mogą bez zezwolenia wladz zajmować się pracami z dziedzi- ny nauki, sztuki lub literatury, jeżeli Prace te nie kolidują z obowiązkami służbowymi. trace te mogą oficerowie podpisywać również pseudonimami lub inicjałami, przy czym w tym wypadku stopień ani charakter wojskowy auto- ra nie może być zaznaczony, 
„Czynny udział w prasie i w wydaw- nictwach normuje resulamin ky 

wewnętrznej”, 
akaz zajmowania się polityką jest 

— jak widzimy — bezwarunkowy, 
ficerom nie wolno brać udziału w 

pracach politycznych Ozonu. O udzia 
le w akcji opozycyjnej nawet nie mót 
wimy, 

UCHWAŁY „WICE* 
Odbył się w Łodzi żjazd okręgowy 

„Wici”, „Czas” podaje o jego uchważ 
łach następujące informacje i sądy: 

„uchwały zjazdu stwierdzają, że reakcja w Polsce podnosi do tego sto- pnia głowę, jakiego dawno już nie 0- lądano. „Ciemne moce podały so- ie ręce, aby zdusić wszystko, co jesż- cze z demo racji w Polsce zostało”, 
szystkie poniesione ofiary będą, we- ług przekonania obradujących „na- reszcie ostatnie", wydając plon w po- ‚ staci „Wolnej Rzeczypospolitej Ludo- 

wej”, ; końcowym ustępie zebrani stwierdzają, że nie dadzą się złamać, 
oraz, że „nic nie zdoła zepchnąć ich z 
raz obranej drogi”. 
„Z uchwał tych wynika jasno, że „Wi- ci, w strajku chłopskim czynny brały udział, że strajk ten uważają za pierw- szy etap walki o Rzeczpospolitą ludo- wą i że nadal podobne metody mają zamiar stosować”. ' 

„Nie znajdujemy w tych uchwałach 
nic nowego. ‚ Dążenia „wiciowców* 
są znane, a ich okręg łódzki ma opi- 
nię najbardziej radykalnego. 

FERMENTY W „OZONIE*” 
„Iskra“ zaprzeczyła wiadomości o 

zamierzonych (i przez nas takżę po- 
danych) zmianach w _ kierownictwie 
Obozu Zjednoczenia Narodowego. W, 
kołach ozonowych panuje jednak — 
jak twierdzi „Wieczór Warszawski” 
— ferment, który 

„rozpoczął się przy sprawie wa- 
welskiej, znalazł wyraz podczas zja- 
zdu legionistów, a ostatnio spotęśował > na skutek wystąpień Młodej olski. 
W ubiegły piątek odbyło się zebranie 
przedstawicieli organizacji, które nie- 
zwłocznie po ogłoszeniu deklaracji 
Dp Ko atłośiły ŚLoe szoa 
a. „Związel racy ywatelskiej obiet", P. O. W ki kombs- 
tanckie i in. 

a zebraniu tym poddano ostrej krytyce obecny kierunek polityczny 
„Ozonu“, a w szcz640lnošci oddanie 
Źwiązku Młodej Polski rupie „Falan- 
śi'. Postanowiono zażądać wyjaśnień 
od płk, Koca i gdyby te wyjaśnienia 

nie wypadły, przekonywająco, zagro- 
żono wystąpieniem z „Ozonu”. W naj- 
bliższy piątek ma się odbyć ponowne 
zebranie tych organizacyj ', 
Jak z tego wynika, grupą „fermen- 

tującą” jest m. in. Związek Pracy O- 
bywatelskiej Kobiet, Grupa ta na po- 
siedzeniu sanacyjnego klubu w kra* 
kowskiej radzie miejskiej zgłosiła 
wniosek o pozbawienie ks. metropo- 
lity Sapiehy honorowego obywatel- 
stwa miasta Krakowa, nadanego mu 
niedawno z okazji jubileuszu. 
Wniosek ten spotkał się ze sprze- 

ciwami ze strony innych członków 
klubu i został odrzucony. 
(Wnioskodawczynie po głosowaniu 

opuściły salę obrad, 

„ związki 

  

profesorów 
Dodać tu można „že reforma p. Ję- 

drzejewicza była tylko jednym z prze- 
jawów nastawienia o znacznie szer 
szym zasięgu, Nastawienia, które t. zw. 
karierę chciało uczynić funkcją się 
istotnych w sensie intelekt: ym 
moralnym wartości człowieka, lecz je- 
go liberii politycznej”. 

Dziennik przypomina, że wniesio- 
na przez min. moss» do 
Sejmu nowela do ustawy: akademio- 
kiej przywraca niezawisłość profeso- 
rów i uniemożliwia ich rugi przon 
czynniki pozauniwersyteckie ba 
względów nie mających nic wsp. 
nego z nauką, r e 

Dokonuje się powok odwrót od Ją 
drzejewicza, ai



  

  

Rzemiosło wileńskie 
Bunt szewca chałupnika 

Kto chce poznać życie rzemieśl- 

nika, niech nie żałuje fatygi i uda się 

na wędrówkę po mrocznych, cuch- 

nących podwórkach i suterenach sta 

rej dzielnicy, lub po odrapanych i 

przewiewnych drewniakach przed- 

mieść, To, co zobaczy, da mu wiele 

do myśienia, skoryguje wiele poglą- 

dów, obali wiele legend... 

W dzisiejszym artykule zajmę się 

jeno maleńkim odcinkiem tego wiel- 

kiego zagadnienia — szewcem cha- 

łupnikiem. 

SKLEPY NA ULICY RUDNICKIEJ 

Na ulicy Rudnickiej, Niemieckiej 

w zaułkach ghetta i na wielkich ar- 

teriach nieraz przyciągają zwrok 

pochodzenia wspaniałe magazyny Z 

golowem obuwiem. Za lustrzaną szy 

bą wystawy pysznią się setki par 

luksusowych pantofelków damskich. 

Magazyny zawalone towarem świad 

czą o bogactwie ikupca. Istotnie, 

właściciele sklepów mają ładny dor 

chód — a ci, do robili te wspania- 

łości.... 

NĘDZA SUTERENY 
W zatęchłej suterenie, do której |wyr 

się wchodzi po cuchnących, osliz- 

głych brudem stopniach z ciemnego 

i rówinie cuchnącego podwórka, przy 

bladem świetle lampy siedzi kilku 

zgarbior ych, wynędzniałych postaci. 

W kącie dwa barłogi, mające imito- 

wać łóżka, ma ścianie święty obra- 

zek i kilka „palm“. W innym kącie 

blada kobiecina Ikrząta się kolo ply 

ty kuchni, uspakajając jednocześnie 

gromadę obdartych dzieciaków — 

tak mieszka i pracuje szewc chałup- 

nik... 

ZAROBKI 

niechętnie odrywa się о@ pracy. 

Wszak musi zarobić ma mędzarską 

egzystencję dla siebie i dla rodziny. 

Teraz rozpoczyna się sezon, roboty 

jest dużo. Zarobić molina kolosalną 

sumę —- pięciu złotych za osiem- 

naście godzin harowania. Nie łudź- 

my się jednak, że sumę tę otrzyma 

w gotówce na rękę — od czego jest 

system zwany „palestyńskim weks- 

lem*. Dostanie jeno kwit do sklepu, 

gdzię musi brać co mu dadzą bez wy 

boru i za cenę wyznaczoną. 

W tym pozbawionym wszelkiego 

azu robocie trudno jest odnaleść   duszę Kilińskiego, majstra nad maj- 

Trzecia „piatiletka” 
W, Moskwie opracowuje się trze- 

ci pian pięcioletni, Głównym celem 

trzeciej „piatiletki* będzie zwiększe 

nie we wszystkich dziedzinach norm 

produkcji oraz podniesienie jej ja: | 
а 

Przemysł sowiecki w okresie 

1938 — 42 ma pracować w szybkim 

tempie i w 1942 r. ma osiągnąć na- 

stępujące rezultaty: produkcja su- 

rówiki żelaznej—32 mil. ton rocznie, 

produkcja roczna stali — 40 mil., że 

laza walcowanego — 31 mil., miedzi 

2,4 mil. ton, wagonów towaro 

czteroosiowych 320 tys. sztuk, wago 

nów osobowych 235 tys. szt. (1.2 mil. 

miejsc siedz.), sam ów — 2.6 

mil. sztuk, oraz produkcja roczna 

traktorów — 575 tys. sztuk. W trak 

torach, a następnie i w samochoda 

mają być zastosowane motory Die- 

sela. Wydobycie złota ma być rów 

nież powiększone o 75 proc. przy 

czym ma być zwiększona ilość ko- 

pali. 
W dziedzinie rolnictwa, wobec 

całkowicie przeprowadzonej kolek- 

tywizacji, nowy plan pięcioletni prze 

A LI LA 

Herb Warszawy 
Po wielu konkursach, w których 

brali udział majwybitniejsi graficy 

polscy, komisja  heralčyczno-arty- 

st yozna ustaliła nowy wzór 

'Wamszarwry. 

Przywrócona została herbowi sto- 

licy dawna (korona królewska, któ- 

rej pdazbawiły go władze rosyjskie, 

Na tarczę herbową wraca korona z 

epoki Stanisława Augusta, który 

wielki wywarł wpływ na rozwój 

Warszawy. 
Poza tym herb ma syrenę w ko- 

torze. złotym ze srebrzystym ogonem 

na tle czerwonym. 

  

STANISŁAW CYWIŃSKI. 

'wyrch |kkrowych wobec 162 mil. 

widuje przede wszystkim powiększe 

lnie obszarów, przeznaczonych na 

pola uprawne o 10 proc. Ma być rów 

|nież przeprywadzona  reonganizacja 

pracy na roli. W związku z powyżr 

|szym oraz ze znacznie większym za- 

stosowaniem nawozów  sztucznyc 

wyćajność ziarna z hektara ma być 

zwiększona i ogółem w 1942 r. prze- 

widziane jest: 1500 mil. centnarów 

zboża wobec 901 mil. centnarów w 

r. 1935, 12 mil. centn. lnu wobec 5,2 

ctn., oraz 370 mil. otn. buraków cu- 
w roku 

1935, 
W dziedzinie hodowlanej projek- 

tuje się zwiększenie pogłowia, a mia 

nowicie krów o 70 — 80 proc. stanu 

obecnego, owiec o 100 proc., oraz 

  

ch świa o 100 proc. Projektuje się rów- 

nież polepszenie gatunków, tak, aby 

przy końcu trzeciej „piatiletki” tzn. 

w 1942 r. była pdłowa krów raso- 

wych i trzy czwarte owiec raso- 

wych. 
Wobec planowanej dużej produk 

cji wagonów towarowych li osobo 
wych, przewóz na: kolejach ma być 

ośmiokrotnie zwiększony. Jeśli cho- 

dzi o komunikację wodną, główna u- 

waga ma być skierowana na połącze 
nia kanałami sastępojących punk- 

tów: Baltyk — Wołga, ttyk — 

Mosze Białe, oraz Wołga — Don. 

Również w przyśpidszanym tempie 

ma się odbyć budowa szos (120 — 

250 «tys. kilometrów). Niezależnie od 

tego (II plan pięcioletni zewiduje 

szereg inwestycyj w (szkolnictwie, 

opiece spdlecznej i t. p. 
Jak poprzednie „piatiletki” tak i 

trzecia zostanie ‚ па ра- 

pierze, a potem czytać się będzie o 

różmych skandalicznych proc 

„zdrajców ludu”, których winą bę- 

dzie, że szerokie masy żyją nadal w 

biedzie i nędzy. :   
4 

Żdrowe ziarno 
i kąkol na niwiepisowni 

Otg cząstka z letniego plonu or- 

tograficznego. Ale prócz gazet i żye 

cie samo dostarcza: argumentów. 

Ot, n.p. opowiada mi prof. S. K.: 

Otrzymuje on od: pewnej słuchaczki 

pracę magisterską o szkolnictwie w 

gubernii Mińskiej. W tytule jednak i 

w toku pracy spostrzega profesor 

błąd: wszędzie wyraźnie: w guber- 

ni, przez samo --1—. Profesor doda 

je tedy za każdym razem przed—i— 

jeszcze jotę, by wyszło: w gubernji. 

Aliści, otrzymawszy pracę poprawio 

ną, słuchaczka 2 

— Ależ, panie profesorze! To 

pan nie umie pisać! Wszakże się pi- 

sze: gubernia, guberni, przez j 

no —i—-! 
Cóż się okazało. Rzeczywiście, 

twórcy nowej pisowni, nie znając ży 

wej mowy. polskiej, każą tak pisać, 

zapewne przeż analogię do kawiarni 

czy garbarni. Tymczasem dotych- 

czas wszystkie bez a słowniki 

polskie, nie wyłączając Łosia, isaly: 

gubernja, gubernji (czy tež gu ernii, 

przez dwa 

I potem jeszcze prof. Nitsch 

śmie twierdzić, że nowa pisownia 

nie zmienia mowy! Ośmiela się na- 

zywać analfabetą prot. Otrębskie- 

go, ośmiela się odsyłać prof. Pigor 

nia „do szkółki elementarnej", gdy 

ci dowodzą, że mowa polska uległa 

zniekształceniu pod wpływem tej nie 
szczęśliwej ortogratji! 

Zamykając ten artykuł, тасо 

wzywamy p.p. Wieleżyńską, SZ- 

kiewicza i Zawodzińskiego, by przy- 

śpieszyli swą zamiarzoną akcję na 

gruncie Warszawy, by urządzili c0- 

rychlej ów projektowan: Sejmik Or 

tograficzny i by wystąpili ze zbioro- 

wem podaniem do Ministerstwa Oš- 

wiaty o cofnięcie tej zaiste hańbią- 

cej Polskę „reformy” i przywrócenie 

stanu dawnego. Wszakże mamy dziś 

jakby dwie, różnie piszące, olski: 

jedną, urzędową, drugą — wolną i 

niezależną. Minister Oświaty winien 

to rozważyć 1, żle mie ma możności 

nakazać ludziom ny 

przejść na nową pisownię, powinien 

cofnąć swe zbyt pośpiesznie udzie-   

\ 
Zgarbiony nad robotą rzemieślnik 

h ły mu 

  

niezależnym , 

stry. Wiele już, wiele lat minęło od 

czasów, gdy sławetne mieszczańst- 

wo rządziło miastem, wiele skl 

powstało na uliqy Rudnickiej i Nie- 

mieckiej i wiele kamieniczek przesz- 

ło w obce, łapczywe ręce... Dziś ro- 

bot jest zaduwolony, že zarobi 5 zi. 

za 18 godzin pracy — moglo byč go- 

rzej. Mógł żyd mie dać roboty, a 

zresztą za parę tygodni skończy się 

sezon i znowu zaczną się długie mie 

„siąs wegetacji o kilka złotych ty- 

| godniowego zarobku. 

BUNT ROBOTÓW 
Aż wreszcie ludzie - roboty się 

zbuntowali. Nie bój się czyfelniku, 

bunt ten nie dotyczy ciebie. Czerwo- 

na żagiew przewrotu nie pali się w 

mózgach tych nędzarzy. Oni zdają 

sobie dobrze sprawę, że tego rodza- 

jw akcja nie wydźwignie ich z nędzy. 

Zamienić żyda kupca na stokroć gor 

szego żyda komisarza i dyrektora 

trustu nie mają oni ochoty. Nie zna- 

czy tel wcale, aby nędzarze nie my- 

śleli o tem, tle trzeba zrobić porzą-, 

dek. Lecz ich porządek odbiega da- 

leko od czerwonych wzorów. Chcą 

sprawiedliwej zapłaty, za swą pracę, 

chcą chleba dla siebie i swych dzie- 

Cl. 

SPÓŁDZIELNIA „PRACA 
| POLSKA” 

W. marcu roku bieżącego, przy! 

|ulicy Wileńskiej 10, otworzono pew- 

nego dnia mały, niepozorny sklepik 

z gotowym obuwiem. Na drugi dzień 

zawisł nad drzwiami szyld „Spół- 

dzielnia szewiców chrześcijan „Pra- | 

ca Polska”, Przechodni owi niewie- 

le to mówili, nieco więcej powiedzia 

ulotki, jakie przez kilka dni 

rozdawali członikowie tej spółdziel- 

mi. Jednak i w nich nie było nic o 

tem, ile trudu i zaparcia się koszto- 

wało zorganizowanie tej placówiki... 

O tem, jak przez długie miesiące kal 

kudziesięciu szewców z trudem 

kładało zarobione grosze na kapitał 

zakładowy, jak ludzie małej wiiary 

odradzali całe przedsięwzięcie. „Nic 

nie zrobicie — tyle tylko, że żydzi 

nie dadzą wam roboty, a wtedy zgi- 

niecie z głodu..." ezwyciężono | 
y, Ikilkanašci osób z inteli- | 

gencji dołożyłło swoje grosze, „Spėl- 

| ėzielezy Bank na Antokolu“ udzielit 

| pożyczki, ikilka hurtowników chrześ 

cijan np. Czapla, dało skóry na kre- 

dyt — i spółdzielnia ruszyła. 
' 

ISTNIENIE JEJ OD WAS ZALEŻY. 

CZYTELNICY! \ 

Założyciele nie zawiedli się ma | 

wileńskiej publiczności. Poparła ich“ 

rzeczywiście całem sercem. Przez | 

cały sezon. wiosenny tłumy kupują- 

cych zalegały szczupły lokal sklepu 

przy ul. Wileńskiej 10 

Obecnie nadchodzi sezon zimo- 

wy. Nie powinny nikogo zrażać sto- 

sunkowo mniejszy niż na Rudnickiej 

| wybór, ani ciasnota lokalu, ani drob 

|ne niedociągnięcia. Od nabywców 

| zalełły ich usunięcie i rozwój placów 

ki 2 przez zbuntowanych ro 

botów. eż 

PĘZEAWESDZ PTRCZZPEKLEZWE KBA SORKA 

Złóż ofiarę na F. O. N. 

|   
  
| 

1 

lone "e i uwolnić szkoły i urzę- 

dy stosowania mieprzemyślanej i 

szkodliwej reformy. 
P, S. W chwili oddawania do dru 

ku tych artykułów doszły mię N-ry 

35 i 36 Myśli Narodowej, śdzie mó! 

kolega uniwersytecki, dr. Artur Cho 

jecki próbuje, przeciw Pawlikowskie 

mu i mnie, bronić nowej ortografii. 

W braku jednak rzeczowych argu- 
mentów ucieka się często gęsto do 

żarlów, w rodzaju tego np., że pro- 

testującymi prof. Pinińskim, prof, 

Bronowskim, prof. Minkiewiczem, 

Krasińskim, Nowaczyńskim, Rodzie- 

wiczówną i in. rządziła poprostu... 

próżność, boć to „naogół lubimy wi- 

dziec nasze nazwiska uwiecznione”. 

Zaiste, biedni ludzie! Że też im mało 

było widzieć swe nazwiska w druku 

po sto tysięcy razy; zachciało się im 

jeszcze oglądać po raz sto tysięcy 

pierwszy! Czyżby, naprawdę sądził 

p. Chojecki, iż ludźmi w ich postęp- 

kach rządzą zawsze pobudki niższe? 

Podobną humorystyką trąci pró- 

ba wytłumaczenia mojego trzymania 

się pisowni z r. 1918 tą okolicznoś- 

|cią, żem się do niej był przyzwycza- 

pił W młodości! Wolne żarty, kocha- 

jay kolego! W! młodości trzymałem 

się dawniejszej pisowni Akademji U- 

miejętności; ową z r. 1918 przyjąłem 

uż w 32-im roku mego życia. Jeśli 

się tedy i dziś jej trzymam, to nie 
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Sandomierska gorączka 
Pogłoski o budowie nowego o- 

środka przemysłowego w  dkręgu 
Sandomierza wywołały ożywiony 

ruch przede wszystkim wśród... bez- 

robotnych. 
„Robotnik“ w barwnym  ielieto- 

mie opisuje tę nową wędrówikę lu- 

dów, przypominającą pochody  piū- 
szulkiwaczy złota na wieść o odkry- 
ciu nowych terenów złotodajnych: 

Szosa sandomierska może dziś 

sprawić niespodziankę. W. miarę 

zbliżania się do budującego się o- 

środka przyszłej centrali przemysłło- 

wej coraz silniej uderza niezwykle 

wielki ruch, nie tyle komunikacyjny, 

ile pieszy. A piechury, to ludzie prze 
ważnie przybywający z daleka, z 
różnych stron; wygląda to na drugą 

wędrówikę ludów do nowej ziemi 

przyszłości. 
Poruszył się i Hucuł ze Wschod- 

nich Karpat i małomówny Poleszuk 
i reemigrant - górnik z Francji i 

wielu, wielu innych; wziął każdy z 

nich w tobołek kęs chleba i poszedł 

z ubogiegu domu, aby zastukać do 

wrót Pracy. Niejeden wziął i łopatę 

na plecy — jedyne swoje narzęczie 

|pracy, może myślał, że tam już łopat 

| zabrakło, tyle jest tej pracy... 

Pod Warszawą spotkał się Wil- 

nianin z Poleszukiem, wciągaii do 

towarzystwa również na je 

ciągnących Mazurów i powstawały 

w drodze różnogwarówe grupy i 

grupki maszerujących na Sando- 

mierz. 
Codziennie, jeszcze i teraz można 

spotkać; sandomierska gorączka 

nie opada — niby magnes żelazo — 

tak ta ziemia ciągnie ku sobie ludzi, 

Są wśród nich i chłopi bezrolni 1 nie 

wykwalifikowani robotnicy i rze- 

miesinicy — monterzy, elekitrottech- 

nicy, ślusarze, technicy, jest. inteli- 

gencja zr ani urzędnicy, 

starzy i młodzi, ludzie, którzy pra- 

cowali przez dziesiątki lat i tacy, 

którzy jeszcze pracować nie zaczęli, 

je 

bo pracy jeszcze nie znaleźli — nie 
brak wśród wędrowiców i kobiet. 

Równolegle z tą nieprzerwanie 

sunącą falą, w przeciwnym kierunku 

z południa na północ sunie — druga. 
Ludzie idący na południe, spogląda- 

ją na idących na północ. Twarze 
tamtych są ponure, w mgłą zaszłych 

oczach nie ma ani odrobiny! wiary 

w lepsze jutro Te twarze ożywiała 
kilka dni temu taż sama nadzieja na 

otrzymanie pracy -— obecnie prysła, 
bez złudzeń i, jak dawniej patrzy z 

nich martwota. 

Gdy takie dwie w - przeciwnym 

(kieruniku idące grupy się spotykają 
— słychać wołanie. 

— Skąd idziecie? 
— Z Sandomierskiego. 

Wtedy przerażenie wkrada się w 

serca piechurów: Jakto, ci wracają? 

To i pracy chyfba tam nie ma? 

Chwila ciszy, Ikonsternacja. Ale 
tamci — doświadczeni, wiedzą, iż ci 

dążą w Sandomierskie. Już niejed- 

nokrctnie spotykają takie gromady. 

— Szkoda, 2е tam ciągniecie, 

Pracy tam nie ma i nijak... 
Rozpoczynają się narady: wra- 

cać, czy iść dalej? 

— A do czego ja wrócę — zasta- 

nawia się jeden. Pracy nie mam, 

chaty mie mam, to mi i wszystko jed- 
no, gdzie głowę położę... 

Znów rusza gromadka, już nieco 

mniejsza, niż przedtem, ten i ów za- 

wrócił, Pozostali wloką się dalej, 

aby na miejscu przekonać się, jak 

stoją sprawy. Po drodze żywią się 

tym, co łaska ludzka im ofiaruje; 

spaleni od wiatru i słońca, zmęczeni 

docieraią wreszcie do nowej Mekki 

pielgrzymów, stają u jej bram, ocze- 

kując zbawienia. Przeważnie się 

rozczarowują, zbawienia nie tak 

łatwo dostąpią, przeważna część 

przybyszów po kilku dniach —- jesz- 

cze bardziej upadła na duchu — po- 
wraca Jo rodzinnych stron.   

W Rosji brak tkanin 
W. Moskwie qpublikowane zosta 

ło rozporządzeniie Rady Komisarzy 

Ludowych Z.S.RJR. o reorganizacji 
przemysłu bawełnianego. 

Należy zaznaczyć przy tej spo- 

sobności, że przemysł lekki w ogóle 

który w roku ub, wykonał plan pro- 

čukioji z nadwyżką 4,3 proc., w roku 

bieżącym wykazuje znaczny spadek 
zarówno w ilości, jak i jakości pro- 

dukcji. Przemysł bawełniany naprzy 

kład wyprodukował w roku bieżą- 

cym o 300 miln. metrów tkanin mniej 

od wyznaczonego minimum, przy 

czym produkcja ta w ostatnich mie- 
siącach spadła jeszcze bardziej, w 

związku z czym ludność coraz bar- 

dziej odczuwa brak materiałów włó 

kienniczych. Poza tym procent nie- 

wykorzystanych maszyn oraz  pro- 

dukcja tandety wzrosły niemal dwu- 
krotnie. 

Jak zwykle w tego rodzaju wypad 
kach, rozporządzenie zrzuca — одро- 
wiedzialność za ten stan rzeczy na 

kierownictwo przemysłu bawełniane 
go, podkreślając, że przemysł ten za 

opatrzony był w dostatecznej mierze 
w surowce. We wspomnianym wyżej 
rozporządzeniu Rada Komisarzy Lu- 

dowych stwierdza: wadliwy system 
planowania produkcji, złą organiza- 

cją pracy, zbyt niskie stawki zarob- 

tylko względy inne, a między innemi 
te, że owej pisowni z roku 1918 na- 

uczyłem się w ciągu godziny, a dziś 

nikt nowej pisowni jeszcze sobie nie 
przyswoił, jak to słusznie twierdzi 

prof. Kołaczkowski, i że prawdopo- 
dobnie i w przyszłosci nikt jej nie 

opanuje, jak to przypuszcza prof. 

Otrębski, przecież uczony lingwista. 

Nie chcę żyć gdlosłownym. Oto 

w artykule samego W. Chojeckiego 
znalazłem 'w stosunku do nowej pi- 

sowni aż 6 błędów, mianowicie wyra 

zy: mimowoli i toteż, pisane razem, 

gdy nowa ortografja każe je pisać 

oddzielnie; wreszcie cztery razy zda 
nia podrzędne z imiesłowem, oddzie 

lone .przycinkiem, gdy wedle nowych 

praw, którym przecież chce hołdo- 

wać p. Ch., przecinki tu są zbytecz- 

ne. Zresztą wiadomo, że nawet sam 

Nitsch popełnia wciąż błędy, o czem 

pisałem 'w swej broszurze p. t. 

Gwait Ortograficzny na str, 47. Wia 
domo również, lże ci prawodawcy sa- 

mi między sobą się różnią i jeden 

każe pisać tak, inny znów inaczej 

(patrz tamże str. 78). Więc jakże tu 

zwylkłi śmiertelnicy mogą się na- 

uczyć pisać po polsku automatycznie 

(a o to przecież chodzi!), jeśli nawet 

„specjatiści językowi” (za takiego 

się uważa i p. Chojecki) jeszcze po 

roku popełniają liczne błędy i to w   | „nałogi młodości” tu rozstrzygają, 
artykule, właśnie y obronie nowej 

pisowni napisanym ?! 

ików, brak koordynacji między, głów- 
nymi zarządami przemysłu baweł- 
nianego, zaniedbanie instalacyj tech 

nicznych, wskutek niedbałego i nie- 

dostatecznego remontu niaszyn, co 

doprowadziło Go dużego i przed 

wczesnego zużycia się tych inslala- 
cyj. Przemysł bawełniany, zmuszony 

stale do zwiększania wydajności pro 
dukcji, prowadził pracę na trzy zmia 
ny, co zwiększyło jeszcze bardziej 

zużycie maszyn. Wymiana zużytych 
maszyn na nowe okazała się niemoż 

lrwa, gdyż roczna ich produkcja jest 

niedostateczna i wynosi od 20 do 36 

proc. w stosunku do zapotrzebowa- 
nia, przy czym produkowane maszy- 
ny w wielu wypadkach są przesta- 
rzałych typów a zatem jakość tych 
maszyn nie jest zbyt wysoka. 

Celem usuniędia tych braków, 
Rada Komisarzy Ludowych Z.S.R.R. 
postanowiła wprowadzić: jednolite 
normy pracy, podnieść z dniem 1-go 

września e zarobkowe od 12 do 

20 proc., wprowadzić premie dla in- 
żynierów, majstrów i robotników, 

podnieść ich kwalifikacje przez orga 
nizowanie szikół i kursów, podnieść 

produkcję nowych mąszyn i zwró-   cić fabrykom bawełnianym war- 
sztaty reperacyjne, odebrane im 
przed paru laty. 

Dalej nie wytrzymuje krytyki ar- 

gumentacja p. Ch., że tylko ludzie 

„mało rzeczy świ i' upierają się 

przy odróżnianiu —ym od —em—, 

oraz —ymi— od —emi— w 6 i 7 

przypadkach zaimków i przymiotni- 

ków. Teć obok wyżej wymienionych 

głośnych polskich pisarzy to samo 

czynią niemal wszyscy polscy histo- 

nycy literatury (świadczy o tem ów 

protest profesorów literatury, utrą- 

cony przez pral. Nitscha), a nawet 

znakomity przecież lingwista prof. 

Jan Otrębeki. Czy to jest również 

człowiek „mało rzeczy świadomy?”, 

Zresztą to jest wierutny nonsens, 

by o lżywej mowie ogółu oraz 0 pi- 

sowni mieli decydować tylko na- 

ukowcy,:i tor typu Nitscha czy Brii- 

cknera, którzy, jak o tem wie do- 

brze każdy, co z nimi ikredy rozma- 

wiał, sami źle mówią po polsku. 

(Nitsch w dodatku twierdzi, że or- 

tografia z mową niewiele mają współ 

nego). 

Tak więc sukurs mego szanow- 

nego kolegi spalił na panewce, tem- 

bardzie, że, jak o tem dowiaduję się 

właśnie z dwu różnych stroln, p. Mi- 

nister W.R. i O.P. ponoć ma zamiar 

uchylić swe rozporządzenie o stoso- 

j waniu w szkołach nowej pisowni, Co 

daj Boże najrychlej. Przynajmniej na 

tym ad Se. poz" 

my mogli ‹ 6 ojnie. 
KONIEC, |     
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Dziwne postępowanie urzędu starościńskiego 
ё Sk > deszcze. Temperatura do 18 stopn. Rano szkołach magistrat uchwalił rozpo- a oka Zk ABW jw całym kcaja będzie wiatr północno- cząć w rdku bieżącym już od dnia 1 

W. ubiegłą niedzielę opinia pub- 
liczna została poruszona mi a- 
resztowariiami członków Stronnict- 
wa Narodowego w Nowej - Wilejce. 
Aresztowani po odbyciu normalnej 
„kalwarii” w ciągu 30 godzin zostali 
zwolnieni po uprzedniem osądzęniu 
ich i skazaniu przez Sąd Starościń- 
ski na grzywny po 20 zł, z zamianą 
na 14 dni aresztu. Nie chodzi tu o 
ostatnie wydarzenia ale o pewną re 
$ularność z jaką podobne zdarzenia 
następują po sobie i jakie są tego re- 
zultaty, 

Od chwili założenia Stronnictwa 
Narodowego w Nowej Wilejce wszel 
ika odpowiedzialność za spokój pub- 
liczny spadła na narodowców. Na 

żde zameldowanie życa bez sta- 
ranie się udąwodnienia słuszności o- 
skarżenia, aresztuje się narodow- 
ców i dopiero po aresztowaniu albo 
samo dochodzenie ustala miewin- 
ność oskarżonego, albo co przewaž- 
nie zachodzi, pan starcbta daje wy- 
rok surowy, a Sąd wyroki te uchyla 
z braku dowodów przestępstwa. 

Zączęło się od wytaczania spraw 
p. Edwardowi Zienkiewiczowi, kie- 
rownikowi koła S. N., za zwolywa- 
nie tak zwanych nielegalnych zgro- 
madzeń publicznych. Fakt zwołania 

„nielegalnego zebrania” prócz do- 
niesienia karnego powodował je- 
szcze rewizję, nietylko u przewodni 
czącego, ale i u każdego, kto na ta- 
kie zebranie przychocził, Rewizja 
miała na celu ujawnienie broni i nie 
legalnych druków, a zabierano spisy 
członków i wychodzące jeszcze w 
1934 r. pismo tygodniowe „Wielka 
Polska". | * 

| Z kolei rozpoczęły się represje 
"na członków noszących Mieczyki 
Chrobrego, aż wreszcie doszło do 
įwytoczenie spraw za zakłócenie spo 
koju publicznego i niszczenie żydow 
skiego mienia. I tak wytoczono sze- 
reg spraw p. Zienkiewiczowi, Ży- 
wuszcze, Rymszy, Gruszczyńskiemu, 
braciom .Jormalom, o: wyto- 
czono spr: o połamanie płotu ży- 
dla Ubodaia Cz ul. Koranskiej p. E. 
Węgrawskiej, Pipirze, Piórce, Subo- 
«zowi, Filipowi, a sąd starościński 
skazał wszystkich po od 20 — 30 dni 
aresztu. Dnia 19 bm. aresztowano 
znów -Żywuszkę, Pipirę i Subocza 

jpod zarzutem zniszczenia sklepu ży 
dowskiego i skazano w sądzie sta- 
rościńsikim. Nie będę wyliczał dalej 
tyca wypadków, stwierdzam tylko, 
że Sąd Okręgowy w Wiinie uchylił 
wszystkie wyroki Sądu Starościń- 

DO OSTIA AL SI FT AZOTY R TORO CZARÓW CACKO TZN S 

Program XIV Tygodnia LOPP 
od 24 września do 1 października 1937 roku 

Od 24,1IX do 1.X. 37. r. — Odczyty i Marszałka Piłsudskiego. Godz. 11 — Prze- | 

pocliwali się ani jedną wygraną spra 
wą. Dlaczego tak jest? Trzeba się 
nad tem zastanowić, Może w sta- 
rostwie nie umieją (przeprowadzać 
dowodu winy — to wówczas trzeba 
zmienić urzędników, a może we 
wszystkich wypadkach skazywano 
ludzi niewinnych, to trzeba tego za- 
przestać. Jak w jednym tak i w dru 

gin wypadku coś jest nie w porząd- 
U. 

Przy okazji warto nadmienić, że 
najczęściej pokrzywdzeni żydzi han- 
dlują wódką i piwem nielegalnie, 
zbiera się u mich najpcdlejszy  ele- 
ment i po upiciu się demoluje zabu- 
Ičowania, przeważnie zresztą nale- 
żące do tych, u kogo pili, Dawniej 
też się takie wypadki zdarzały, ale 
wtedy narodowców nie było —- odpo 
wiadali sprawcy, a teraz rzekomo 
wjzystkiemu winni są członkowie 
Stronnictwa Narodowego. 

Aby mieć spokój na ulicy Kożrań- 
skiej, trzeba przedewszystkiem zli- 
ikwidować tajne żydowskie ki й 

(E.Z.) 
a ATV BRAIT PEDRA LE a ATC 

Z za kotar studio 
TELEWIZJA NA WYSTAWIE 

O g»dzinie 20.00 w studio na wystawie 
odbędzie się bardzo interesujący odczyt 
dla zwiedzającej publiczności o telewizji. 
Odczyt inż. Alfreda Dauna ilustrowany bę- 
dzie pokazami laboratoryjnego układu do 
odbioru telewizji. Wstęp na odczyt bez- 

pogadanki w szkołach, Komunikaty w Ra- jazd udekorowanych wozów  propagando- Płatny. 
dio. Wyświetlanie filmów propagandowych. 

25.1X. 37 r. godz. 14 -— Loty propagan- 

dowe na Porubanku. Godz. 15 — Dekoracja 
miasta, budynków, dorożek konnych i sa- 
mochodowych, witryn sklepowych iip, De- 
koracja budynków szkolnych posiadanymi 
flagami i transparentami oraz kół przy u- 
rzędach, Wieczorem — dekoracja świetlna 
miasta. 

26.IX 37 r. godz. 9 — Kwesta uliczna 
do godz. 15, Godz, 9 — Nabożeństwo w 
Bazylice, celebrowane przez JE. Biskupa 
Michalkiewicza. Godz. 10.30 „Mały Gordon ścioła św. św. Piotra i Pawła do rynku Łu- A 
Bennette" oraz pokaz pierwszych kroków ! 
w szkoleniu szybowcowym — na Placu im, 

„Wych ulicami miasta. Godz. 13,30 — Wrę- 
lz dyplomów honorowych osobom, od- 

znaczonym za zasługi dla LOPP, Rozdawa- 
|nie masek przeciwgazowych kołom szkol- 
| mym, odznaczonym za pracę w dziedzinie 
LOPP. Ogłoszenie konkursu wypracowań 
z dziedziny Ligi Obrony Powietrznej i 
Przeciwgazowej — dla szkół, 

1X 1937 r, Kwesta w lokalach zam- 
kniętych (popołudniu). 

3.X 1937 r. godz. 13 — Zawody zespo- 
łowe „Marsz w maskach”, na trasie od ko- 

pa (przez ul. Mickiewicza). 

  

OD ADMINISTRACJ 
Uprzejmie zawiadamiamy, że wszystkim naszym SZ. 
PRENUMERATOROM, którzy nie opłacą należności za 
prenumeratę do dnia 30 b. m. będziemy zmuszeni 
bezwzględnie wstrzymać przesyłanie pisma z dniem 

1-go października b. r. 

  

Niebywały huragan i burza nad Nieswieżem 
NIEŚWIEŻ. W. nocy 22 b, m. prze- 

szedł nad Nieświeżem huragan, po- 
wez z ulewą A poż 
atmosferycznymi. iatr pozryw: 
na przeamieściach wiele dachów. 
Deszcz lał wielkimi strugami i wo- 
da pozalewała kilkadziesiąt nieza- 

bezpieczonych piwnic. Grzmoty i 
blaski wyładowań skinidetyczo ich 
trwały nieprzerwanie przez pół go- 
dziny. Takiego rozpętania żywiołu 
nie pamiętają najstarsi ludzie w Nie- 
świeżu. 

{ 

Matkobójstwo w rodzinie umysłowo chorych 
BARANOWICZE. W dniu 22 b. 

m. 29-letni Edward Korkuć zamiesz- 
katy wraz z matką przy ul. Orzesz- 
Ikowej 66 mw Baranowiczach, pod 

m furii pokaleczył siebie i 
matkę brzytwą, a następnie tępym 

Zastepczy obow 
Okólnik min. 

WARSZAWA. 21.9. Móiinister- 
stwo spraw wewnętrznych wydało 
okėinik do wszystkich wojewodów 
i starostów o sposobie wprowadze- 
nia w życie zastępczego powszechne 
go obowiązku wojskowego. ‚ 

W myśl tego okólnika zarządy 
śmin i P. K. U. powinny niezwłocz- 
nie sporządzić spisy osób, podlega- 
jących zastępczemu powszechnemu 
obowiązkowi wojskowemu _— oraz 
plany robót i jeszcze w roku bież, 
powołać te osoby do wykonania 
pracy, uruchamiając roboty z zakre- 
su zastępczego powszechnego obo- 
wiązku wojskowego, 

Osoby obowiązane do pracy po- 
winny być zatrudnione w gminach 
zamieszkania. W u miemoż- 
ności znalezienia takich robót gmin- 
nych, zarząd tej gminy zawiadamia 
o tym właściwą iatową władzę 

administracji ogólnej, która powinna 
zarządzić zatrudnienie osób na ro- 

narzędziem 0 godz. 6 zamordował 
matkę. Korkucia zatrzymano. Mat- 
ka jego była umysłowo chora, a on 
sam przybywał dawniej na kuracji 
= bę az dla umysłowo chorych w 

iązek wojskowy 
spraw мемп. 
botach dla innej władzy, czy też in- 
stytūucji, 

Czynności przygotowawcze do 
zastępczego obowiązku wojskowego 
winny być przez zarządy gminy u- 
kończone w takim terminie, aby od 
października osoby, podlegające 
pracy zaslępczej, mogły już odby- 
wać pracę. 

Ponieważ wśród osób, podlega- 
A zastępczemu powszechnemu 
bowiązkowi wojskowemu, mogą 

znaleźć się osoby zatrudnione w 
służbie państwowej i samorządowej, 
których powołanie mogłoby być 
niewskazane ze względu na interes 
publiczny, przeto osoby te mogą być 
zwalniane od pracy w drodze wy- 
jątku. Zwolnienie tej kategorii osób 

władz administracji 
własnym esie na wniosek 
a państwowych i samorządo- 
wy   zarządzają kierownicy powiatowych. 

ogólnej we, 

KONCERT Z WYSTAWY RADIOWEJ 
W WILNIE 

| Podobnie jak to było i w innych mia- 
stach Polski, gdzie odbywały się wystawy 
radiowe, urządziło Polskie Radio na Wy- 
stawie Radiowej w Wilnie otwarte studio, 

Dziś o godz. 19.00 nada Rozgłośnia Wi- 
leńska ze studia na Wystawie koncert p.t, 
„Ze świata operetek” w wykonaniu Wileń- 

skiej Orkiestry pod dyr. W, Szczepańskie- 
$0 i śpiewaka Kazimierza Dembowskiego. 

RUMUŃSKA SPIEWACZKA PRZED 
MIKROFONEM 

W piątkowym koncercie Orkiestry Sym 

fonicznej Polskiego Radia wystąpi  śpie- 
waczka rumuńska Pia Igy. Artystka zapoz- 
na polskich radiosłuchaczy z pieśniami ar- 
gay i ludowymi swėgo“kzaju.. Akom 

!panicwač będzie częšciowo Orkiestra Sym- 

foniczna Polskiego Radia pod dyr. G, Fitel- 
berga, częściowo prof. L. Urstein, W częś- 

ci symfonicznej koncertu wykonane zostaną 
utwory Aubera i Czajkowskiego. Początek 
o godz, 22.00, 
RADIOFONIA KU CZCI MAETERLINCKA 

W bieżącym roku przypada 75 rocznica 
urodzm p.sarza belgijskiego Maurycego Ma 
eterlincka W związku z tym radiofonia pol 

ska przygotowuje audycję ku czci pisarza. 
Dnia 1 października rb, o godz. 21.45 roz- 
śłośnie Polskiego Rad'a nadawać będą kwa 
drans poezji Maurycego  Maeterlincka w 
przekładzie Miriama. 

i Zaznaczyć należy, że -radiofonia belgij- 
łska organizuje dnia 13 października o godz. 
|19.00 audycję ku czci poety. W części lite- 
jrackiej tej audycji odczytane będzie m. in. 
przemówienie Jana Parandowskiego Preze- 
sa Polsk'ego Peenclubu. 
O SADZENIU DRZEWEK OWOCOWYCH 

Od posadzenia drzewek owocowych u- 
miejętnie i w porę zależy jego dalszy wzrost 
a w konsekwencji i owocowanie. Będzie o 

tym mówił dziś o godz. 12.15 inż, Kazi- 
mierz Powilański przez mikrofon wileński, 

Polskie Radio Wilno 
Piątek, dnia 24 września 1937 r. 

6.15 Pieśń poranna. Gimnastyka. Mu- 
zyka, Audycja dla szkół, 11,15 W pustyni 
i w puszczy — audycja dla szkół. 11.40 U- 
twory Piotra Czajkowskiego. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał, 12.03 Dzien. poł. 12.15 „Po 
rady przed sadzen'em drzewek  owoco- 

wych”” — pog, 12.25 Koncert O:kiestry Woj 
skowej. 13.00 Muzyka popularna. 15.00 Czte 
ry serenądy w wyk. Orkiestry Whilemana, 
1510 Życie kulturalne miasta i prowincji. 
1515 „Zwyczaje i charakter Banszana* — 
dokończenie noweli „Pan i pies” Tomasza 
Manna. 15.25 Świat w piosence, 15,45 Wia- 
domości gosp. 16,00 Rozmowa z chorymi ks, 
kapelana Michała Rękasa, 16.15 Recital wio 
lenczelowy Józefa Mikulsło.ego. 16.45 Na 
statku emigracyjnym — reportaż, 17.00 
Koncert Oskiestry Filharmonii Warszaw. z 
Ciechocinka. 17,50 Wpływ człowieka na kli 
mat ziem. — pog. 18.00 Dokąd i jak jechać? 
prowadzi E. Piotrowicz. 18.10 Teatry wileń- 
skie przed nowym sezonem — pog. 18.20 
Noce w ogrodach Fliszpanii, 16.45 Wśleńskie 
wiadomości sportowe, $1.50 Pogadanka ak- 
tualna. 19.00 „Ze świata operetek*, Kon- 
cerł z Wystawy Radiowej w wyk. Orkiestry 
Wileńskiej i K. Dembowskiego (śp'ew). 

  

lekka i taneczna. 21,45 Rodzice i dzieci — 

czorny. 22.50 Ostatnie wiadomości i komu- 
nikaty, 23.00 Tańczymy. 23,10 W przerwie     19.52 Wiadomości sportowe. 20,00 Muzyka @, 

JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 
Pogoda naogół chmurna . miejscami 

wschodni, w ciągu dnia, począwszy od po- 
łudnia kraju wiatr będzie się zmien'ał na 

| Powietrze, które zacznie napływać z pół- 
| nocnego zachodu spowoduje  ochłodzen'e. 

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE 
— Konierencja dekanalna deka- 

natu m. Wilna odbędzie się dn, 28 

po poł. punktualnie, 

—. Ostatnia niedzielna wycieczka 
Zw. Propagandy 'lurystycznej zwie- 
dzała Wysiawę Radiową. Liczny, u- 
dział mieszkańców Wilna byt do- 
wodem, że temat tem wiele osób in- 
teresuje. Wicbec powyższego wy- 
cieczka zostanie powtórzona w naj- 
bliższą niedzielę, tylko nie jak zwy- 
kle o godz. 12 lecz o 13. 

— Wycieczka słuchaczy Studium 
Turyzmu, W nieczieię rano przyby- 
wa do Wiiina: wycieczka słuchaczy 
Studium Turyzmu Umuwersyteiu Ja- 
śiellońskiego. Przyszli pracownicy 
na polu turystycznym w ciągu 2-ch 
dni pod kierunkiem przewodników 
źwiązku Propagandy Turystycznej 
zwieazą Wilno, iroki i Werki. 

W wycieczce bierze udział 25 
osób z dr. Stanisławem Leszczyckim 
kierownikiem Studium na czele, 

ODCZYTY. 
„O nerwowości u dzieci”, 

Staraniem kierownictwa „Szkoły 
Radosnej" odtędzie się dziś o gudz. 
20-tej w lokalu szkoły przy ul. O- 
rzeszkowej 11-b róg Wauieńskiej — 
odczyt dia pp. nauczycieli i rodzi- 
ców, na temat: „O nerwowości u 
dzieci”, (który wygłosi p. cr. med. 
Janina Hurynowicz, docent U. S, B. 
Wstęp wolny. 

SPRAWY RZEMIEŚLNICZE. 
-- Obrady przed zjazdem rze- 

mieślników chrześcijan, 22 b. m., 
pod przewodnictwem prezesa Ślu- 
sarskiego odbyło się posiedzenie za- 
rządu Związku Rzemieślników Chrze 
ścijan i osob zaproszonych. Na ze- 
brami tym omówiono sprawy zwią- 
zane z ogólnym wojewódzkim zjaz- 
dem rzemieślników polskich, który 
cdbędzie się w okresie zimowym. 
Jeunocześnie wybrano komitet zja- 
zdowy, składający się z prezydium 
zarządu związku i osób dokooptowa 
nych. Prace, nad zjazdem już rozpo- 
częły się. Na tym zjeździe zostanie 
założony wojewódzki związek .rze- 
miosła polskiego, wbejmujący cały 
obszar województwa. Dotychczas 
occzuwało się dotkliwy brąk takiej 
organizacji w rzemiośle, 

SPRAWY ROBOTNICZE 
— Robotnicy garbarscy chcą się 

przyłączyć do Chrześć. Źw. Zawod, 
Dnia 4 października wygasa umowa 
zbiorowa, zawarta pomiędzy Związ- 
kiem Zaw. R'dbotników Przemysłu 
Garbarskiego i właścicielami garbar 
ni w Wiinie, 

Obecnie Zarząd Związku opraco- 
wuje niciwą umowę zbiorową, która 
przewiduje zwyżkę płacy o 20 — 25 
proc. Prawdopodobnie właściciele 
garbarni nie zgodzą się na te żąda- 
nia, Powyższy związek nie należy do 
żadnej Centrali i jest tak zw. dzikim 
związkiem. 

Wśród robatników garbarni daje 
się obecnie zauważyć chęć przyłą- 
czenia się do Centrali Chrześć, Zwią 
zków Zawodowych. 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ 
— Akademia L. O, P. P. W nie- 

dzielę, dn. 26 bm., o godz. 12, w sali 
kina Kolejowego w Wilnie  stara- 
niem zarządu wileńskiego okręgu ko 
lejowego LOPP 'ddbędzie się uroczy 
sta wage e A > bogatem 
programem. tęp wolny. 
z — Akcja Katolicka przy par. św. 
Jakóba w Wilnie. W dniu 26 b. m. 
(niedziela) bezpośrednio po sumie 
(około godz. 12.20) w dolnej sali — 
Ognisko S. M. K. — odbęčzie się 
pierwsze powakacyjne miesięczne 
plenarne zebranie Mężów  Kato- 
lickich. Obecność członków  obo- 
wiązkowa. Sympatycy; mile widziani. 
Sprawy aktualne, dyskusja. 

Posiedzenie Komitetu Ty- 
godnia Szkoły Powszechnej, We 
czwartek 23 b, m. w lokalu Semina- 
rium Ekonomiii Roiniczej pod prze- 
wodnictwem p. prof, dr. Staniewi- 
cza odbyło się posiedzenie omitetu 
Tygodnia Szkoły Powszechnej. || 

Ustalono wyłffyczne wrganizacji 
„Tygodnia'. Przewidziane są nastę- 
pujące imprezy: propagan- 
owy, przedstawienia kinowe dla 

  
„młodzieży i przedstawienie teatral-| 

obrazek Wandy Melcer. 22.00 Koncert wie-“ 3 i ne ćla szerszej publiczności w Te-, 
atrze na Pohulance w dniu 3.X wie- 
czorem. Urana będzie komedia J.| 

zachodni i północno-zachodni, porywisty, | 

eśnia r. b. ч a ‚ 6'; 
września r. b. (we wtorek) o godz. S ię rozprawa 

Z MIASTA. | gzestnikom głośnego zajscia wywo- 

5 

Aresztowania narodooców O Mode) Ollejce Kronika wileńska 
SPRAWY SZKOLNE 

-- Akcję dożywiania dzieci w 

października. (h) 
SĄDY. 

— Wyznaczenie procesów o zaj- 
ścia antysemickie. Dnia 2 paždzier- 
nika r. b. w Sądzie Okręgowym od- 
„będzie się proces kilku oskarżonych 
o wywołanie zajść antysemickich w 
Czarnym Borze, 

Dnia 2 listopada r. b. odbędzie 
karna przeciwko u- 

łanego na ul, Niemieckiej i pobicia 
dorožkarza Wieromieja. (h) 

RÓŻNE. 
—- Wileński Komitet Zbiórki na 

Katolicki Uniwersytet Lubeiski w 
dniu 12 września 1937 r. przeprowa- 
dził kwestę uliczną w Wilnie, Kwe- 
sta dała 490 zł, 42 gr. Po potrąceniu 
wydatków organizacyjnych w sumie 
zł. 22 gr. 40, resztę zł. 468,02 prze- 
słano dv Kat. Uniw. Lub, 

Komitet oliarodawcom i tym, 
którzy kwestę przeprowadzili, wy- 
raża gorące podziękowanie staropol- 
skim „Bóg zapłać”. 

WYPADKI. 
-- Wyłowienie topielicy. Z Wilii w 

pobliżu Zakretu wyłowiono wczoraj zwłoki 
młodej kobiety. Tożsamości topielicy nie 
zd.łano narazie ustalić, gdyż nie znalez'ono 
przy niej żadnych dokumentow. Zwłoki 
przesłano do kostnicy szpita!a św, Jakó- 
ba. (h) 

— Aresztowanie międzynarodowego 
złodzieja. Policja wileńska otrzymała tele- 
fonogram z TIallina, że został tam areszto- 
wany międzynarodowy złodziej Benjamin 
Iwicki z Wilna, podający się za obywatela 
estońskiego Edmunda Herszkowicza. 

Iwick: vel Hecszkowicz był zatrzymany 
w Wilnie przed czterema micsiącami, lecz 
zdołał wylegitymować się fałszywymi doku- 
meniami : zan'm policja zorientowała się— 
przestępca zbiegł do państw bałtyckich. 

Zlodzieja policja estońska przekaże 
władzom miejscowym, Wobec tego, że w 
Wilnie zamieszkuje Iwick'ego siostra, wczo- 
raj w jej mieszkaniu dokonano rewizji. (h) 

— Znowu skradziono konia z wozem, 
Kradzieże kom: z wozami zdarzają się w 

Wilnie coraz częściej. Przed paru dniami 
skradziono konia z wozem z rynku na Wil- 
czej Łapie, onegdaj z rynku Stefańskiego, 
zaś wczocaj z podwórka domu nr. 3 przy 
ul. Kwatowej. Kradzieży tym razem doko- 
nano na szkodę Teoiila Zaworonka ze wsi 
Skordziszki gm, rudomińskiej. Policja wdro- 
żyła dochodzenie. (h) 

Teatr i muzyka 
— Teatr Miejski na Pohulance. Kome- 

dia J. Iwaszkiewicza „Lato w Nohant" roz- 
pocznie sezon teatru dramatycznego w 
dniu 2.X. w sobotę. Rolę Chopina grać bę- 
dzie p. R. Hierowski, rolę George-Sand p. 
T. Granowska-Wodzicka. Widowisko przy- 
gotowuje dyr. M. Szpakiewicz i Jan Golus. 

Przedsprzedaż biletów po cenach stałych 
— obniżonych od 40 gr. do 3,90 gr, ® 
wszelkimi dodatkam: i szatnią — kasa 
sprzedawać będzie od dnia 26 bm. na trzy 
pierwsze przedstawienia, 

— Teatr Muzyczny „Lutnia*, Dziś z 
powodu próby generalnej operetki Johan- 
na Straussa „Wiedeńska Krew"  przedsta- 
wieme zawieszone. 

— Jutrzejsza premiera. „Wiedeńska 

Krew' oto tytuł jutrzejszej premiery, kla- 

sycznej, rełnej czarownych melodii operet- 
ki Johanna Straussa, cieszącej się na 

wszystkich większych scenach  operetko- 
wych wielkim powodzeniem. Wspaniały tea 
utwór otrzymał na naszej scenie stosowną 

obsadę ról, oraz bogatą wystawę. W ope- 

retce tej jest zajęty cały bez wyjątku ze- 
spół z Nochowiczówną, Halmirską, Martów- 
ną, Dembowskim, Iżykowskim,  Szczawiń* 

skim Wyrwicz-Wichrowskim i Dowmuntem 

jednocześnie reżyserem tej nowości na cze- 

le, zaś do roli Hrabiny została pozyskana 

znakomita śpiewaczka Olga Olgina, która 
partię tę śpiewała na scenach warszawskiej 

i poznańskiej, 

— Teatr „Nowości”* Dzis w dalszym 

ciągu premiera inauguracyjna w 18 obra- 

zach pt. „Miłość, tempo i wojcal“ — w re- 
żyserii Włodzimierza Boruńskiego. 

Seo 

Ofiary 
złożone w Administracji „Dzien, Wil” 

Pracownicy Elektr. Miejskiej — pozo- 
stałe od wieńca na grób Śp. Bolesława 
Fiedorowicza w sumie zł, 12 gr, 50 złożyli 
na ochronkę „Ognisko” przy ul. Dar. 

p. Turkułłowa płaszcz jesienny dla 
biednego chorego. 

'S,S. zł 3 na kupno maszyny dla sie- 
roty; 

Wroda po Emerycie zł. 2 dla najbied- 
niejszych dzieci, 

Z. Trojdanówna zł. 2 dla poważnie cho-   
rego. 

A. K. z ulicy Grodzkiej zł. 2 na Tow. 

Opieki nad zwierzętami. 
Czesław Lewkowicz zł. 5 na Komitet 

muzyki tanecznej „Fraszki ms dobranoc”. | Iwaszkiewicza „Lato w Nohant”,  |„Chleb Dzieciom i zł. 5 na „Caritas ||
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w 

Tematu jakiego jeszcze nie 

było... takiego problemu, takiej 
fabuły — nawet kinematografja 

światowa nam nie dała...   

  

Jedyna największa hurtownia 

DH. „T.Ody 
Największy asortyment, 

wanych naczyń. 

  

Na jesień i zimę 

cukierniach K. SZ TRA LA: 

„ZIELONY SZT RAL“ 

przy ulicy wielk 

szkła, fajansu, porcelańy, naczyń, lamp i płyt 

śramofonowych 

niee", 
WILNO, UL. WIELKA 19. Tel, 4- 

najniższe ceny. Sprzedaż detaliczna |: hurtowa wysorto- 

Następny program 

И0 STĘPOWSKI 
ARSZCZEWSKA 

ZACHAREWICZi it. 
twórcy obrazu, stwarzającego 
temat 

7 МАСНОК 
wg. DOŁĘGI-MOSTOWICZA 

Przedsprzedaż 
biletów 

na całe życie 

    

       

    

Właśc. 

Malicka 

Cenniki ma żądalnie gratis. 

  

już otrzymano newe 
wzory, fasony, modele 

dla pań: sukien, płaszczy, swaterków, garsonek, szlafroków, bielizny; 

dla panów: koszul, krawatów, swetrów, pulowerów, pyjam, bonżurek. 

Wytworną konfekcję, galanterję, trykotaże i t. d. peleca 

DIH W. NOWICKI, Wilno, al. Wieika 30 
Firma Śledzi stale za 

    

  

Kupno i sprzedaż 

  

SPRZEDAM szczenięta rasowe setry ir- 

landzkie. Rydza Śmigłego Nr. 5 m. 16. Co- 
dziennie od godz. 16 do 18. 

TANIO KRZEWY jašminu b. pachn., bzu, 
piwonii i inne różnych kolorów do sprze- 
dania, Kalwaryjska 14—1 Grzybowski, 

DOM DO SPRZEDANIA. Posesja większa. 

Dochód 656 miesięcznie (brutto). 
30. Dowiedzieć się u gospodarza. 

MAJĄTEK WIRY 15 km, od Wilna gm. 
Niemenczyńskiej, zabudowan., obszar 189 

ha nad brzegiem Wilii mający wybitne wła- 

ściwości klimatyczne, malownicze położe- 

nie, może być. sprzedany całość lub czę- 

ściowo, Zgłaszać się do syndyka upadłości 

f-y Nagrodzki, adwokata Florczaka, Wilno, 

Ofiarna 4 -między godz. 17 a 19 po poł. 
"Telefon 15-94. 

DOM DREWNIANY z ogródk'em bez po- 

datku do sprzedania . przy ul. Czerwono- 

dworskiej (Śnipiszki). Cena 10 tys. Adres 

w adm. „Dz. Wil.”. 2177 

DOM sprzedam na Zwierzyńcu drewniany 

ładny o 4 mieszk, dwa po 3 pokoje, kuch, i 

dwa po 2 pokoje kuch, piwnice, światło 

elektryczne, dług Bankowy 7000 w listach, 

Cena 16.000 zł. Adres ulica Lwowska 57 

Zarzecze 

  m. 5 od 2 do 4, bez pośredników. 

  

HUGO WASTL 

ZŁOTO 
4.. Brzekład autoryzowany z języka hiszpańskiego. PA 

(P O. W 

otwarłszy, drzwi, wrę- 

listy. Na kopertach Ma 
charakter pisma Ta 
Po chwili służący 

Służący, 
czył mu dwa 
urycy rozpoznał 
mary i Berty. 

rzekt: 
— W gabinecie czeka na pana 

Marta. 
— Maurycy wszedł z uśmiechnię 

tą twarzą do gabinetu, w którym 

tyle już razy przyjmował córkę Blu- 

mena, wyjkładając jej tajemnice Tal- 

mudu. lież to zmian zaszło dd tego 

czasu. Jalkże bogate było ostatnio ży 

cie i za. 
Zgadnij, kto do mnie pisze, — 

odezwał się do niej. 
— Piszą dwie różne osoby — od- 

powiedziała Marta, rzucając okiem 

na koperty|. 
— Tamara i... 
— Ona. 
— Tak. A jaki list mam przeczy- 

tač wcześniej?   — Jej. 

EKSA AEA ATI DS RISE 

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 

CENY OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr, przed tekstem i w tekście 

słowo zł. 0,15, słowo tłuste zł. 0,25. Komunikaty instytucyj dobrocz. i spa 

nowościami sezonu 

Praca zaofiarewana 
ZDOLNI AKWIZYTORZY do sprzedažy 

odbrorników radiowych poszukiwani, Ofer- 
ty piśmienne: Biuro Grabowskiego, 

|barska 1 pod „Akwizytor“. 
STREET SS IIS DOS TRS SZ EW REPREZE ОИ 

Praca poszukiwana 
Sa ya DEE SARA Z 

ADMINISTRATOR poważny przyjmie ка- 

rząd domu na dogodnych warunkach, może 

prowadzić samodzielnie sprawy Е wszelkie- 

mi instytucjami. Samodzielne remonty i 

| przeróbki, Adres w adm. „Dzien. Wil.” 

,KRAWCOWA poszukuje szycia po domach. 

Zgłoszenia do Adm. „Dz. Wil." pod „Kraw- 
cowa”, tamże adres. 

MŁODA panienka z ukończeniem szk, Han- 
dlowej poszukuje pracy względnie prak- 

tyki, ul. Trębacka 24—4. 

BYŁY RACHMISTRZ, pismo kaligraficznę 
poszukuję zajęcia w zakresie umysłowym, 

posiadam dobre świadectwa. Łaskawe zgło- 

szenia do Administracji „Dzien. Wil" dla 

„Pracow'ty“. 

POSZUKUJĘ posady do wszystkiego Z b. 

dobrym gotowaniem do małej rodziny lub 

za kucharkę do kasyna, mogę na wyjazd. 

Wiek średni, piśmienna, samotna, posiadam 

referencje. Św. Jańska 11—5 g. 12—5 pp. 

100 

s 
  

JEŚĆ) : 

List był wysłany z klasztoru żeń 

skiego w Santiago de Chile i zawie- 
rał jeden tylko wiersz z Pieśni nad 

pieśniami: 
„Jestem tą, 

(Cant. 8, 10). 
Po chwili milczenia, Marta zapy- 

tała, czyniąc mu wyrzut łagodny: 

Również i jej dałeś zasmako- 

wać w księgach świętych? 

—- Tak, W tym jednak czasie ro- 

zumiałem je nie zupełnie właściwie. 

— A cóż pisze Tamara? 
— Jest to dopiero pierwsza wia- 

domość od mojej siostry. Milczenie 

jej świadczyło raczej o jej smutku, 

anizeli gniewie. 
—. Również list Tamary zawierał 

używany przez niego tekst poety he- 

brajskiego Haisghari: 
„Ach córka Judy odziana w żało 

która znalazła pokój 

Gar- | 

  

Polskie Kino Po 

Światowid 
o EE 

„PAPIEŻ PIUS XI PRZ 
Rzym, Zamek św. Anioła, Watykan, 

Kościół św. Piotra, wielka procesja, muzyka 

Wielki film dźwiękowy pod 
tutu ,,Caritasu** Archidiecezji wileńskiej 

niezrównane skarby sztuki, Muzea, Gwardia Papieska, 

  

raz pierwszy w Polsce! 
protektoratem insty- 

EMAWIA DO CIEBIE” 
kościelna, śpiew Chóru Watykanu i t. d. 

  

Największy 

HELIOS | 
„Burgtheater' U 
Wyrol, gł. OLGA CZECHOWA, Willy Eich 

селм @. 
ZIEMIA BLOG 

MŁODZIENIEC I. 16 z dobrym; rekomen- | 

dacjami poszukuje pracy w przedsiębioz- 

stwie, sklepie, jako goniec na stałe lub 

kilka godzin dziennie. Zawalna 24. „Pral- 

nia Krymska“. 

SIOSTRA-PIELĘGNIARKA wykonuje ma- 

saże i wszelkie zabiegi a także zajmie się 

prowadzeniem domu i kancelarii. Wilno, 

ul. Zawalna 7 m. 6. Informacje u p. Sobot- 
kowskiej od godziny 10 do 13, 

i a ii i k A 

Mieszkania i poxoje 
Hai © ŻE A 

MIESZKANIE 3 pokojowe z balkonem, sło- 

neczne z ogródkiem. Antokolska 35. = 

'3 POKOJOWE mieszkania ze wszystkimi 
wygodami do wynajęcia, Krakowska 51. 

ZEN A AI O PDC A OAZA 

Nauka 
INSTYTUT GERMANISTYKI Zamkowa 10 

p. I. Nauka języka niem. w grupach o rów- 

nych poziomach i celach od 4 zł. mies. 

NIEMKA z Mitawy udziela lekcji niemiec- 

kiego języka, przeprowadza konwersacię 

po cenie bardzo dostępnej. Adres ul. Nasza 

6 m. 3, Mostowska. 

tiese e S Ai SLS a AAS 

Pomóżmy bliźnimi _ 
SEKRETARIAT _ Stronaietwa Narodowego 

w Wilnie, Mostowa 1 uprasza członków 

Stronnictwa o zaofiarowanie ubrania ma 

(wysokiego) biednego i bez pracy narodowca 

WDOWA CHORA anajdująca się bez środ- 

ków do życia, mająca dwie dziewczynki u- 

czące się lat 16 — 15 prosi o łaskawą po- 

moc materialną na książki i odzież. Tow 

św Paula stwierdziło. Adr, w Adm, „Dz 

Wileńskiego”. 139 

e S iii 

„„niezapomnę zaopatrzyć się 

w drzewka owocowe i lep 

w fąchowem źródle 

Centrali Zaopatrzeń 
Ogrodniczych 

Wilno, Zawalna 28, tel. 21-48, 

tam uzyskuję zwykle bezpłatne 
porady iachowe. 

  
  

  

Czołowe arcydzieło kinematografii austriackiej 

Nad program: Przepiękny dodatek kolorowy oraz aktualla 

Najaktualniejszy film monumentalny 

Kolosalne powodzenie! 

W rel. gł+Paul MUNI i Luiza RAJNER 
Początek seansów 3.30 5.30, 8 i 10.20. 

M A R $ j Wszyscy muszą zobaczyć rewelacyjny film 

W roli głów. fenomenalny 38-letni 

  

sukces ekranów europejskich. 

śmiech i łzy Wiednia) 
Wspaniały dramat miłosny 

berger, Hans Hoser i Werner Krauss 

OSŁAWIONA 
Bilety Passe-partouts nieważne 

mały czarodziej 
BOBBY BREEN 

SZKOLNE 
fartuszki, berety, kolnierzyki, 

Giełda warszawska 
z dn. 23, IX, 87. 

Dewizy: 
Berlin 212.97 212.11 
Gdańsk 100.20 99,80 
Amsterd. 292.30 29302 
Londyn 26.20 26.27 
N. J. czeki 529'|, 53074 
Paryż 18.10 18.30 
Praga 18.43 18.47 

Akcje: 
Bank Polski 107.50 108.00 

Papiery: 
i pół proc. wewnętrzna 55.60 55.40 
proc. poż. inw. 1 em. 67.50 

M > „2  „ 68.75 ser. 82.75 
proc. konwersyjna 61,25 

kolejowa 58.00 
dolarowa — kupon — || 

premj. dolarowa 38 13 
stabiliz. — kupon 
konsolid. 58.50 58.25 

waluty: 
Dol. amer. 529'|, 527 
Marki niem. 125.00 121.00 

4 
3 
3 
5 
5 
6 
4 
7 
* 

Giełda zbożowo - towarowa 
| i Iniarska w Wilnie 

z dnia 23. IX. 37. 
Сест za towar średniej handlowej |a 

kości, za 100 kg. parytet Wilno, przy mor: 

msinej taryfie przewozowej (len za 1000 kg 

f-co wag. st. zał.) Ziemiopłody—w ladus 
kach wagonowych, mąka i otręby —w mniej 
smych (lościach,   sweterki i t. d, 

poleca najtaniej chrześcijańska 

F-ma „IRENA“ sp. k. 
WILNO, WIELKA 15. 

Kk M 

FUTRA 
Leon Łopuszański 

Zamkowa 4 

PŁASZCZE damskie modele 
Wielki wybór. Ceny niskie 

(K A A UK i AU!) 

i byliny, zamawiać 
Teraz C2aS drzewka owocowe 

połeca ogrodnictwo 

W. WELER 

ЕЕ
 

‘
М
А
 

РОН
 
i 

  

sadzić truskawki 

WILNO, SADOWA 8, TELEF, 10-57. 

Sz. KI. zapraszamy odwiedzać nasze 

szkółki Cennik. wysyłamy bezpłatnie. 

    
 NARREODZKZIĄ: PRORCTERKEZKÓRZACAASE ZYD KIKA 

Wrócę, aby wznieść namiot i zapalę 

lampę Dawida, króla twojego. A.gdiy 

znowu będziesz jasna, ułaskawię te 

dzikie zwierzęta, które wyczekują, 

aby cię pożreć, moja piękna goląb- 

klo, o pełnym słodyczy głosie”. 

Nieco zaś niżej znajdował się ten 

wiersz Izajasza: „Z Syjonu wyjdzie 

prawo, a z Jerozolimy słowo Pana". 

(le., -2,3). 
— Co żej odpowiesz? | 

Kohen, który znał Stary i Nowy 

Testament równie dobrze, jak jego 

siostra, odparł: 
— Odpiszę 

jasza. 
| wnet napisał na kartce papieru 

z pamięci: 

„Pójdę przed tobą... Zburzę bra- 

mę śpiżową... Dam ci skarby tajem- 

ne uraz bogactwa ukryte i niezna- 

nė...“ (ls. 45, 2, 3). 

Złożył lkartkę, po chwili jednak 

ponownie rozłożył i dodał jeszcze te 

słowa: 

„Lud, który szedł w  ciemnoś- 

ciach, ujrzał światło wielkie” (Is.,9,2). 

— Co za język, pełen wzniosłości 

znajduje się 'w księgach świętych, — 

zawidłała dziewczyna wzruszona. — 

jej słowa samego: Iza-   bie, gdyż się opuściły cienie wieczo- 

ru. 
„Oczekuj mojej dobroci, gołąbko. 

ъ czynna od godz. 9 — 10, CENY PRENUMERATY: miesięcznie, 

(5 łam) 40 gr. Komunikaty zł 1— z 

łeczn. za wiersz druku 30 gr. 

  

Znam pewien |kościół, do którego 
lubiła uczęszczać. Znajduje się tam 

którym się często modliła i wiem, że 

skutecznie, Napiszę jej, aby przy- 
rzekia, że złoży przed tym obrazem 

wiszystkie róże z ogrodu Tamary w 

moja ujrzy światło, które ja ujrzałem 
wralz z całym Buenos Aires tej pięk- 
nej wiosny. 

— Ą czy nie masz dla niej jakichś 
słów świętych? 

—-. Owszem, powiem jej, jak świę- 

ty Paweł: „Większe jest . szczęście 

2 aniželi otrzymač“. (Dzieje, 20, 
35). 

—. A więc uważasz również, że 

ona jest szczęśliwszą ode mnie? 

—- Uważam, że „jepszą cząstkę 
wybrała”, 

Oboje mmilkli. Marta po chwili za 
pytała nieśmiało: 

— A gdybym ja napisała, czy zna 
lazłbyś również i dla mnie jakieś sło 
wa podobne? 

— Więc napisz. 

Marta, z którą Maurycy nieraz 

komentował Pisma święte, usiadła i 
napisała prośbę miłosną z księgi Sa 
lamona:   A jej, córce biednego Rama co odpo 

wiesz? 

a mm. jednoszp, nekrologi 10 gr., 

Za ogłoszenia cylrowe i tabelaryczne o 25% drożej. Dla poszukujących pracy 50% 

„Przyciśnij mię jak pieczęć do 

za iekstem (5 łam.) 30 gr. Drobn 

zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń m ejsca, 

obraz Najświętszej Dziewicy, przed 

ciągu tego jeszcze rokiu, jeśli siostra 

W słotych: 

Żyto I stand. 696 g/l *) 2 

Žas TI sant 600 gti 1 
: Perenica I stand. 730 g/l*) 28.25 29.25 
Pszenica II stan. 710 g/l*) 27.75 5 28.25 
Jęczmień | stand. 

\ SN SS e 
Jęczmień I] stand. 649 4/1 20.00 — 20.50 

į Jęczmień III stand. 
! 620,5 g/l 19.00 — 20.00 
Owies I stand. 468 g/l 21.25 — 22.25 
Owies: II stand. 445 @/ 19.25 — 20.25 
Gryka 610 g/l 1950 — 20.00 

Siemię lniane b. 50*/4 1-8 

wag. rtos, zał. 40.00 — 41.00 

Len trzep. stand. Ного- 
dziej b, I sk. 216.50 1840 — 1880 

Targaniec mocz. Miory 
1.1 - 50/50 sk. 173.20 850 — 890 

° *) Przy ulgowych taryfach, z których 

| korzystają młyny wileńskie na żyto { раке- 

nicę ceny loco Wilno kalkulują się 0 30—45 

groszy taniej odległościach powyżsą 

| 200 km. 

I Humor 
OŚWIADCZYNY 

| — Panno Urszulo? czy chce pani zo- 

stać słońcem mego życia? 

į — Ależ chętnie — wyobrażam sobie 

|jak to pięknie, być od pana oddaloną o 150 

milionów km. 

DYSCYPLINA 

W miasteczku wybuchł pożar. Na ratu- 

nek śpieszy oddział wojska. Koszary leżą 

daleko od miejsca pożaru, więc sierżant dał 

rozkaz: „Biegiem marsz!” W pobliżu miej- 

sca katastrofy spojrzał groźnie na biegną- 

cych żołnierzy i zawołał ostro. 

— To ma być „biegiem marsz! Ja was 

nauczę, jak to wygląda. Wróć! — kierunek 

koszary, a potem znowu „biegiem marsz!” 

RENEŚROR PRES TIEN ZEW A 

Popierajcie 
handel i przemysł 

chrześcijański   
T ai LAS 

serca twojego, jalko znak na ramie- 
niu, gdyż miłość jest mocna jak 
sg” i jalk pożar gorliwa“. (Cant., 

Kohen się uśmiechnął: 
— Do kogo mówisz w ten spo- 

sób? 
Do Pana, jako oblubieńca z Pieś- 

ni nad pieśniami, czy też do mnie, 
jako moja narzeczona? 

„— Do Pana, który jakgdyby mię 

wypiuścił, był niedawno jąszcze ze 

Swoich rąk, i do ciebie, któryś mi 

przysporzył cierpień zazdrości. 
— Oto więc odpowiedź Pana 

przez usta Izajasza: „W. pewnej chwi 

li opuściłem cię, lecz z miłosierdzia 
wielkiego, przygarniam cię znowu”. 
(Is., 54, 7). 

-- A jaka jest twoja odpowiedź? 

— Mógłbym znaleźć w tejże księ 

dze Salomona słowa tak słodkie, że 

napełniłyby łzami twoje oczy koloru 
morza. 

"— Powiedz mi, jakie to słowa. 
Kohen ucałował ją i szepnął jej 

do ucha: R 

—- „Ohoėby człowiek wydał za 
miłość cały swój majątek, będzie u- 
ważał, jakgdyby nic nie wydał”, 
(Cant., 8. 7).   KONIEC. 

ri CA ii iii iii iii 

z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalnie zł. 7 gr. 50, zagranicą zł 6— 

e ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym za 
zniżki. Administracja 
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